
Odczyt
pt. „ZSRR przodująca de­

mokracja świata" — wygłosi 
dziś, dnia 21 bm. o godz. 17-eJ 
w sali Wojewódzkiego Ośrod­
ka Szkolenia Partyjnego — 
tow. Kazimierz Kędzierski.

Wstęp wolny.

Cały świat pozna prawdę 
o potwornych zbrodniach 

imperialistów amerykańskich w Korei

Od serca piszą chłopi z gromad 
i spółdzielń koszalińskich do Prezydenta Bieruta

•wykonać miesięczny plan roz= 
lewu na dwa dni przed termi­
nem, natomiast cały dział roz­
lewni octu wykona miesięczny 
plan produkcyjny w 140 proc. 
Wartość podjętych zobowią­
zań wynosi 68.634zł.

ZAOSZCZĘDZIMY 
400 ROBOCZOGODZIN

Służba ruchu stacji PKP 
Białogard zobowiązała się za­
oszczędzić 400 roboczogodzin, 
przetoczyć 32 tys. wagonów 
bez awarii oraz zwiększyć re» 
gularność przebiegu pociągów 
osobowych i towarowych. Bia- 
łogardzka stacja wąskotorowa 
zobowiązuje się do dnia 15 
kwietnia br. usprawnić regu­
larność pociągów do 100 proc.

. ZAŁOGA STACJI PKP 
WAŁCZ — RADUŃ 

PODEJMUJE 
ZOBOWIĄZANIE

Pracownicy stacji Wałcz — 
Raduń, pow. Wałcz, zobowią­
zują się zmniejszyć średni po­
stój wagonów z 22 do 19 go= 
dżin, przetoczyć 1.000 wago-

(Dokończenie na str. 2) ~

ta protestują z oburzeniem 
przeciwko tej zbrodni.

Historia nie zna takich be­
stialstw Jak te, których Ame­
rykanie dokonują w Korei, 
oświadczył przedstawiciel Bra­
zylii, de Brltto. W Wonsanle 
widziałem na własne oczy całe 
dzielnice zburzone przez lotni­
ctwo amerykańskie oraz ślady 
fnasowych morderstw dokona­
nych na ludności cywilnej.

Jestem oburzony do głębi 
barbarzyństwem Amerykanów 
w Korei — oświadczył przed­
stawiciel Francji Jacąuler. 
Widziałem wiele miast 1 wsi 
doszczętnie zrównanych z zie­
mią. Naoczni świadkowie opo­
wiadali mi o masowych mor­
dach dokonywanych na ludno 
śct cywilnej. W Wonsanle, 
gdzie przeprowadziliśmy- bada 
nla wraz z przedstawicielem 
Brazylii, stwierdziliśmy fakt 
używania przez Amerykanów 
bomb z gazami trującymi.

(Dokończenie na str. 2-giej)

dla uczczenia 60-tej rocznicy 
Twoich urodzin, pragniemy 
wziąć czynny udział w umac­
nianiu siły gospodarczej na­
szej Ludowej Ojczyzny".

• * •
W liście chłopów gromady 

Blałogórzyn, pow. Białogard, 
skierowanym do tow. Bieruta 
z okazji 60-tej rocznicy Jego 
urodzin czytamy m. Inn.: 
„My, chłopi gromady Biało- 
górzyn, zebrani na naradzie 
produkcyjnej dla omówienia 
naszych zadań w roku bieżą­
cym, z okazji 60-tej rocznicy 
Twych urodzin przesyłamy Ci, 
drogi Obywatelu Prezydencie, 
najserdeczniejsze pozdrowie­
nia płynące z naszych szcze­
rych serc chłopskich. Radosny 
dla nas dzień 18 kwietnia i 
Święto 1 Maja uczcimy wytę­
żoną p?acą w tegorocznej ak­
cji siewnej. Siewy zakończy­
my w przeciągu 8 dni, a przez 
zastosowanie nawozów sztucz­
nych 1 ziarna selekcyjnego 
podniesiemy plony o 1 q z ha. 
Wydajność roślin okopowych 
zwiększymy o 20 q z ha“.

1000 DNIÓWEK 
PRZEPRACUJĄ KUSMIER- 
SĆY W SWEJ SPÓŁDZIELNI 

PRODUKCYJNEJ 
W DOBIESŁAWIU

„Projekt naszej Konstytu­
cji — stwierdził na zebraniu 
dyskusyjnym tow. Kazimierz 
Kuśmiersk! — członek spół- 
dzlell produkcyjnej w Doble- 
sławlu w pow. sławneńsklm— 
mówi, że „Polska Rzeczpo­
spolita Ludowa udziela szcze­
gólnego poparcia 1 wszech­
stronnej pomocy powstającym 
na zasadzie dobrowolności roi 
niczym zespołom produkcyj­
nym". Nasza spółdzielnia pro- 
■dukcyjna szerokoj korzysta z 
pomocy Państwa. Otrzymaliś­
my kredyty na zasiew, paszę 
1 hodowlę, dzięki czemu mo­
żemy rozwijać naszą wspólną 
gospodarkę i polepszać swój 
byt. I Ja polepszyłem swoje 
życie wstępując do spółdziel­
ni. Za swoją pracę otrzyma­
łem tyle ziarna 1 innych pro-

bronl bakteriologicznej. Jesteś 
my pierwsi spośród cudzozlem 
ców, którzy stwierdzili naocz­
nie zbrodnicze stosowanie bro 
nl bakteriologicznej.

Następnie zabrał głos przed 
stawiciel Włoch. Cavaglieri.

— Jestem przerażony fakta 
ml ustalonymi przez komisję, 
faktem stosowania przez Ame 
rykanów broni bakteriologicz­
nej, jak również faktem, że 
zginęłg tyle ludzi wskutek 
użycia przez Amerykanów 
bomb z gazami trującymi.

Cavaglierl stwierdził także, 
że Interwenci przeprowadzają 
masowo bombardowania miast 
i wsi koreańskich 1 podkreślił 
wspaniałe bohaterstwo narodu 
koreańskiego.

NARÓD POLSKI ŻYWI 
GŁĘBOKĄ SYMPATIĘ DO 
BOHATERSKIEGO NARODU 

KOREAŃSKIEGO.
Przedstawicielka Polski, 

Zofia Wasllkowska przytoczy 
ła szereg faktów ustalonych 
przez komisję, świadczących o 
masowych mordach dokona­
nych przez Amerykanów na 
koreańskiej ludności cywilnej, 
o burzeniu przez lotnictwo 
amerykańskie miast 1 wsi oraz 
o stosowaniu broni bakteriolo-

Troskliwą opieką 
otaczać będziemy 

gminne rady narodowe i sołtysów, 
walczyć będziemy 

o podniesienie świadomości 
chłopstwa pracującego 

List słuchaczy kursu dla przewodniczących 
prezydiów powiatowych rad narodowych 

do Prezydenta Bieruta
Słuchacze kursu dla przewodniczących prezydiów 

powiatowych rad narodowych, rekrutujących się z sy­
nów i córek robotników i chłopów mało i średniorol­
nych przy Ośrodku Szkoleniowym Prezydium Rady Mi­
nistrów w Łodzi wystosowali do Prezydenta RP tow. 
Bieruta list, w którym piszą m. in.:
Długa i ciężka wałka klasy robotniczej o wolność i so­

cjalizm, walka narodu polskiego o wyzwolenie i byt niepod­
legły, łączy się nierozerwalnie z Twoim imieniem i dziełem 
Twojego życia.

Dzięki Twej ofiarnej i niezłomnej pracy powstała Krajo­
wa Rada Narodowa, kraj nasz wydźwignął się z wielowieko­
wego zacofania zarówno gospodarczego jak politycznego. 
Pod Twoim przewodnictwem zjednoczyła się klasa robotni­
cza w Polską Zjednoczoną Partię Robotniczą, wcielając w 
codziennym życiu wskazania Marksa, Engelsa, Lenina, Sta­
lina — partię, której zaufanie i autorytet z każdym dniem 
wzrasta, a której Ty przewodzisz.

My, w naszej walce o realizację Planu 6-Ietniego czer­
piemy siły z wiary w słuszność drogi, po której Ty nas pro­
wadzisz. Ztyiększamy obronność naszego Państwa, przyśpie­
szamy zbudowanie podstaw socjalizmu w naszym kraju, a 
zarazem wzmacniamy światowy front walki o pokój.

DROGI TOWARZYSZU! Dla godnego uczczenia 60-ej 
rocznicy Twoich urodzin i dni a 1 Maja, święta mas pracu­
jących całego świata, ZOBOWIĄZUJEMY SIĘ:

Zdobyte wiadomości teoretyczne na kursie wykorzysta­
my w’ codziennej pracy dla pełnego wcielenia w życie wy­
tycznych naszej partii.

Jeszcze z większym wysiłkiem podnosić będziemy pro­
dukcję rolną i zwierzęcą w swoich powiatach oraz w ra­
cjonalny sposób zagospodarujemy odłogi.

Ze szczególną troską rozpatrywać będziemy skargi i za­
żalenia, wnikliwie wsłuchując się w głosy mas pracujących 
miast i wsi.

Z całym oddaniem poświęcimy się pracy nad uświado­
mieniem chłopów mało i średniorolnych i pomożemy im w 
organizowaniu spółdzielń produkcyjnych na zasadzie pełnej 
dobrowolności. '

Troskliwą opieką w swej ebdziennej pracy otaczać bę­
dziemy gminne rady narodowe, ich organa oraz sołtysów — 
przez szkolenie ich i podnoszenie na wyższy poziom świado­
mości politycznej, klasowej i społecznej—ubojawiać ich bę 
dzicmy w toczącej się walce klasowej na wsi i w mieście.

Przyrzekamy Cl, Towarzyszu Prezydencie, że nie bę­
dziemy szczędzić sił dla zwycięskiego wykonania podjętych 
zobowiązań.

Przesyłamy najgorętsze życzenia długich lat życia dla 
dobra naszej Ojczyzny, dla zwycięstwa socjalizmu i pokoju.

gicznej przez amerykańskie 
siły zbrojne.

Fakty te świadczą o tym— 
stwierdziła Wasllkowska — że 
imperialiści amerykańscy chcą 
dokonać zagłady narodu kore­
ańskiego i że dopuszczają się 
najpotworniejszej zbrodni — 
zbrodni ludobójstwa.

W zakończeniu Zofia Wasil- 
kowska podkreśliła, że naród 
polski żywi głęboką sympatię 
do walczącego o wolność naro­
du koreańskiego.

Przedstawicielka Belgii, 
Moerens stwierdziła, że pod­
czas drugiej wojny światowej 
czytała książkę, z której wyni­
kało, że Japończycy zamierza­
ją zastosować broń bakteriolo­
giczną w wojnie przeciwko 
Stanom Zjednoczonym. Byliś­
my wówczas głęboko oburzeni 
zbrodniczymi zamiarami Japoń 
czyków — powiedziała Moe­
rens. Dziś sami Amerykanie 
stosują w Korei broń bakterio­
logiczną i narody całego świa-

Wltając członków komisji 
premier Kim Ir-sen oświad­
czył: Przebyliście długą 1 u- 
clążliwą drogę, ażeby zoba­
czyć na własne oczy Koreę 
ogarniętą pożogą wojenną 1 
żeby przekonać się osobiście 
o tym, co zrobili z naszym ma­
łym krajem cywilizowani bar­
barzyńcy zza oceanu. Mimo 
krótkiego, kilkudniowego 
pobytu w Korei, mieliście moż 
ność poznać prawdę o wyda­
rzeniach w Korei 1 przekonać 
się o zbrodniach, dokonywa­
nych przez interwentów, mie­
liście możność poznać tę praw 
dę, którą tak skrzętnie usiłują 
ukryć przed światem imperia­
liści amerykańscy i angielscy.

Z kolei członkowie komisji po 
dzielili się z premierem Kim 
Ir-senem swymi spostrzeżenia­
mi i wnioskami.

Pierwszy zabrał głos prze­
wodniczący komisji, profesor 
Brandweiner,

— Zebraliśmy — oświad­
czył prof. Brandweiner —zna­
czną ilość materiałów potwier 
dzających zbrodnie dokonywa 
ne przez Amerykanów. Nasze 
spotkanie z premierem Kim 
Ir-senem ma doniosłe znacze­
nie, zwłaszcza w chwili óbec- 
nej, gdy Amerykanie używają

Członkowie komisji Międzynarodowego Stowarzyszenia Prawników - Demokratów 
dzielą się wynikami swych prac badawczych z premierem Kim Ir-senem

MOSKWA. PAP. — Agencja TASS donosi z Phenianu, 
że komisja Międzynarodowego Stowarzyszenia Prawników- 
Demokratów została przyjęta przez premiera rządu Koreań 

sklej Republiki Ludowo-Demokratycznej Kim Ir-sena.

Z każdym dniem napływa coraz więcej listów, które 
chłopi wsi koszalińskiej kierują do Towarzysza Bieruta. Pi­
szą spółdzielcy 1 chłopi indywidualni, załogi POM-ów 1 
PGR-ów, członkowie partii 1 bezpartyjni, członkowie kół 
gromadzkich ZMP, ZSCh i członkinie Kół Gospodyń. Ca­
la wieś koszalińska pragnie godnie uczcić 60-tą rocznicę 
urodzin Prezydenta RP, Towarzysza Bieruta, twórcy projek 
tu Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.
„My, chłopi gromady Sta­

ry Jarosław, gin. Darłowo, 
pow. Sławno, członkowie par­
tii 1 bezpartyjni, zebrani na 
naradzie produkcyjnej dla o- 
mówienla zadań, jakie stoją 
przed nami w 3 roku Planu 
6-letniego, postanowiliśmy:

przez racjonalną uprawę 
gleby oraz sprawne przepro­
wadzenie siewów podnieść wy 
dajność zbóż z hektara o 2 q, 
zaś ziemniaków o 20 q z ha;

zlikwidować wszystkie odło­
gi na naszym terenie, co poz­
woli na podniesienie pogłowia 
bydła i trzody chlewnej;

zwiększyć odstawę mleka o 
50 proc.;

akcję wiosenną wykonać o 
5 dni przed terminem oraz 
przeprowadzić meliorację, wy 
konując sposobem gospodar­
czym prace przy rowach na 
odcinku 3 km.

Wzywamy do współzawod­
nictwa wszystkie gromady po­
wiatu sławneńsklego".

• • •
„Kochany Towarzyszu Pre­

zydencie — piszą członko­
wie spółdzielni produkcyjnej 
„Przełom" w Dębnicy, pow. 
Człuchów. — W dowód naj­
szczerszej miłości i przywiąza 
nla do Ciebie i Partii, idąc 
za przykładem klasy robotni­
czej, 60-tą rocznicę Twych u- 
rodzin uczcimy zobowiązania­
mi produkcyjnymi. Postana­
wiamy:

poprzez stosowanie siewu 
rzędowego zaoszczędzić 32,5 
q ziarna, zlikwidować 50 ha 
odłogów, podnieść wydajność 
zbóż o 1,7 q z ha w stosun­
ku do roku ubiegłego, zwięk­
szyć pogłowie bydła z 20 do 
30 sztuk, systemem gospodar 
czym zbudować chlewnię na 
80 sztuk nierogacizny 1 do­

datkowo zakontraktować 10 
bekonów, założyć hodowlę dro 
biu, założyć sad owocowy 1 
ogród warzywniczy. W związ­
ku ze {zwiększonymi zadania­
mi, postanawiamy o 25 proc, 
podnieść wydajność pracy. 
Realizacją tych zobowiązań 
przyczynimy się do dalszego 
rozwoju naszej spółdzielni, wy 
każemy okolicznym groma­
dom wyższość gospodarki zes­
połowej nad Indywidualną".

Spółdzielcy z Dębnicy pod­
jęli również szereg zobowią­
zań indywidualnych.

* * *
Małorolni 1 średniorolni 

chłopi z gromady Warblewo, 
pow. Słupsk piszą m. In.:

„Przyrzekamy -Cl, Drogi 
Obywatelu Prezydencie, że 
wszystkie obowiązki wobec 
Państwa wykonamy w 100 pro 
centach i przedterminowo. — 
Zbliżającą się 60-tą rocznicę 
Twoich urodzin oraz Święto 
1 Maja uczcimy czynem. Ak­
cję siewną zakończymy w prze 
ciągu 8 dni. Korzystając z do­
świadczeń przodującego rolni­
ctwa Związku Radzieckiego 
podniesiemy wydajność zbóż 
z hektara o 2 q, zaś okopo­
wych -- o 20 q, plan kontrak­
tacji buraka cukrowego prze­
kroczymy o 15 proc., upraw 
zbożowych — o 40 proc".

„Przesyłamy Ci, Obywate­
lu Prezydencie, szczere i go­
rące pozdrowienia, oraz ży­
czymy Ci długich lat życia 1 
dalszej owocnej pracy dla do­
bra naszej Ojczyzny i szczę­
ścia ludu pracującego — 
piszą chłopi z gromady Rako- 
wo, pow. Szczecinek. — 
Realizując nasze zobowiązania 
o zwiększeniu wydajności 
zbóż z hektara o 1 q i lłkwl* 
dacii 40 ha odłogów, podjęte

duktów, że Ich sam nie spotrze 
buję. Jestem wdzięczny wła­
dzy ludowej, że umożliwiła mi 
dobre warunki życia. Aby 
utrwalić te prawa, które nam 
daje Konstytucja, aby uczcić 
rocznicę urodzin Jej twórcy — 
towarzysza Bieruta, zobowią­
zuję się razem z żoną przepra 
cować w naszej spółdzielni w 
tym roku 100Ó dniówek obra 
chunkowych oraz na swojej 
działce przyzagrodowej wyho-^ 
dować 1 sprzedać Państwu 
dwa tuczniki.

Równie cenne zobowiąza­
nia produkcyjne podjęli człon 
kowle spółdzielni produkcyj­
nej im. „1 Maja" w Rusino­
wie, gm: Naćmierz, pow. Sław 
no. W liście wysłanym do 
tow. Bieruta, spółdzielcy, 
składając Mu, z okazji zbli­
żającej się 60-tcJ rocznicy 
urodzin, gorące pozdrowienia 
1 serdeczne życzenia dalszej i 
owocnej pracy nad budową 
socjalizmu w Polsce — zło­
żyli meldunek o podjęciu zo­
bowiązań:

podniesienia wydajności z 
ha w stosunku do roku ubieg­
łego — pszenicy ozimej o 1 q, 
żyta o i,5 q, jęczmienia ozi­
mego o 1,7 q, pszenicy jarej 
o 3 q, buraka cukrowego o 
35 q, ziemniaków o 10 q. Ce 
lem rozszerzenia bazy paszo­
wej zwiększą uprawę roślin 
motylkowych o 11 ha oraz 
zasleją 3 ha łąki. Zwiększą 
hodowlę bydła, świń, owiec i 
koni. Z każdej owcy odstawią 
po 3 kg wełny. Zlikwidują 3 ha 
odłogów. Systemem gospodar­
czym zbudują stajnię dla 30 
koni, co da spółdzielni około 
30 tys. zł. oszczędności.

W roku bieżącym zwiększy 
się również udział kobiet w 
pracy na wspólnym, spółdziel­
czym gospodarstwie.

„Przyrzekamy Ci, Drogi To­
warzyszu Prezydencie — piszą 
spółdzielcy w zakończeniu 
swego listu — że zobowiązanie 
to wykonamy z zapałem i do­
łożymy wszelkich starań, by 
Plan 6-letnl na naszym odcin­
ku wykonać z honorem".,

Klasa robotnicza 
województwa koszalińskiego 

przygotowuje się do godnego uczczenia 
60 rocznicy urodzin 

Towarzysza Bolesława Bieruta
TARTAK W KOŁACZU

WYKONA MIESIĘCZNY 
PLAN W 120 PROC.

— My, pracownicy Tartaku 
Kołacz, Rejonu Przemysłu Leś» 
nego Połczyn—Zdrój — piszą 
robotnicy w swoim zobowiąza­
niu — dla uczczenia 60 rocz» 
nicy urodzin Towarzysza 
Bieruta postanawiamy:

zwiększyć produkcję w mie­
siącu marcu i uzyskać prze­
ciętną trako-godzinę 3 m 
sześć, i przekroczyć produkcję 
asortymentów specjalnych. 
Wartość podjętych zobowiązań 
wynosi 46 tys. zł.

FABRYKA OCTU
I MUSZTARDY 
PODNOSI SWĄ 

PRODUKCJĘ

Załoga Państwowej Fabryki 
Octu i Musztardy w Świdwi­
nie podjęła następujące zobo« 
wiązania:

Pracownicy działu musztar­
dowego wykonają plan produk­
cyjny na 4 dni przed termi­
nem, a rozlewnia musztardy 
zobowiązuje się wykonać plan 
rozlewni w 130 proc.

Ob. Marian Adamski, z dzia­
ła octowego, zobowiązał eię



Mieszkańcy Pomorza Zach, 
potępiają haniebne czynp 

amerykańskich trucicieli
Piloci portu szczecińskiego 

stanowczo protestują 
przeciw zbrodniom Amerykanów w Korei

Wiadomość o użyciu broni bakteriologicznej przez wol­
ska amerykańskie w Korei wywołało wielkie oburzenie 
wśród całego naszego społeczeństwa, w tej liczbie również 
wśród pilotów Kapitanatu Portu w Szczecinie. Wczoraj w 
chwilach oczekiwania na statki piloci jednej ze zmian zapoz­
nali ale ze szczegółami tych zbrodni z artykułu w „Trybunie 
Ludu", który został głośno odczytany przez tow. Jana Wie­
czorka, starszego pilota. Oto treść protestu, jaki uchwalili 
piloci.

„My, pilom Kapitanatu Portu Szczecin, solidaryzując się 
■ milionami prostych ludzi na całym świacie, protestujemy 
kategorycznie przeciw użyciu przez Amerykanów broni bak­
teriologicznej w Korei, jako środka masowej zagłady ludz­
kości.

Na użycie tego środka mogli sią zdobyć tylko Imperia­
liści anglo - amerykańscy, którzy nie po raz pierwszy prze­
ścignęli w popełnianiu zbrodni katów hitlerowskich. Żądamy, 
aby siewców dżumy i cholery, morderców kobiet i dzieci ko­
reańskich postawić niezwłocznie przed sadem Międzynarodo­
wego Trybunału dla Zbrodniarzy Wojennych.

Dołączamy się do głosu ludzi pracy w całej Polsce 1 my­
wamy wszystkie wolne narody świata do solidarnego prze­
ciwstawienia się imperialistycznym ludobójcom. Domagamy 
sio natychmiastowego zaprzestania stosowania broni bakte­
riologicznej'*

JAN WIECZOREK — Mamy pilot 
KAZIMIERZ BAY — pilot 
A. GOSZCZYŃSKI — pilot 
CIEGIELSKI — Pilot 
K. ŚWIETLIK — pilot 
TADEUSZ PRZEOR — miodny pilot

Nie ma słów na określenie zbrodni 
ludobójców

Każdy uczciwy 1 zdrowo mydlący człowiek muM wyrazić 
swój gniew i Oburzenie z powodu tej strasznej zbrodni, jaką 
jert utycie broni bakteriologicznej. Nie ma odpowiedniego 
słowa, aby móc określić całą potworność tej zbrodni.

Stosowanie teł straszliwej broni, lak w ogóle wszelkiej 
broni masowej zagłady — jest ciężkim przestępstwem prze­
ciwko elementarnym zasadom człowieczeństwa.

Cała ludzkość powinna wziąć udział w gorącym proteście.

EMIL CHABERSKI
Reżyser Państwowego Teatru Polskiego w Szczecinie

Amerykańskich trucicieli nie minie 
zasłużona kara

Gangsterzy amerykańscy i piraci powietrzni, wypełnia­
jąc wolę swoich mocodawców przewożą produkty swojej „kul 
tury”pieczołowicie wyhodowane w laboratoriach, mieszczą 
cych eię na wolnej ziemi Lincolna, 1 zbrodniczą ręką rozsie­
wają je na obszarach północn ej Korei i wschodnich Chin. 
Jest to jedno t ogniw w zbrodniczym łańcuchu bestialstw, 
które od bez mała 2 lat neohitlerowcy amerykańscy popeł­
niają w stosunku do bohaterskiego narodu koreańskiego, bro­
niącego swej wolności i godności. Podżegacze wojenni zasto­
powali metody poprzednio 1uż wypróbowane przez faezyatów 
japońskich na narodzie chińskim.

Wiadomości z ostatnich dni świadczę o nasileniu zbrod­
niczych czynów, zadając kłam oświadczeniom Acheeona, ja­
koby Amerykanie nie rozprzestrzeniali zarazków dżumy, 
czarnej ospy i cholery. Masowe stosowanie śmiercionośnych 
bakterii dla wyniszczenia cywilnej ludności północnej Korei 
i wschodnich Chin stwierdzili obiektywnie przedstawiciele 
wielu organizacji społecznych i politycznych, pochodzących 

1 różnych krajów Europy, Azji 1 Ameryki, a między nimi 
i Polski.

Niezbite fakty zbrodni nie dadzą Me więcej ukryć. Ha­
niebne czyny musi 1ak najostrzej potępić i zwalczyć każdy 
przyzwoity człowiek. Musimy przeto w obliczu tak podłych 
metod walki, zagrażających istnieniu ludzkości, wzmóc soli­
darnie nasze wysiłki w dążeniu do pokoju, a wrogom ludz­
kości przypominamy, te ich poprzednicy z niedalekiej prze­
szłości zakończyli swoją działalność przed sądem, a to cześć 
w Norymberdze, część zaś w Chabarowśku. Zasłużona kara 
nie minie też trucicieli amerykańskich.

JÓZEF KORJAN
Profesor Szkoły Inżynierskiej w Szczecinie

Zbrodnia, która wstrząsnęła 
sumieniem świata

Trudno znaleźć słowa potępienia dla niesłychanej zbrod­
ni. lakiej dokonali imperialiści amerykańscy w Korei, Jaką 
dokonuje nadal. Codziennie dochodzą do nas wiadomości 
o stosowaniu przez Amerykanów bakterii chorobotwórczych 
dla masowej zagłady ludności koreańskiej. Wiadomość O tym 
wstrząsa i oburza w najwyższym stopniu każdego uczciwe­
go człowieka, ale w szczególności każdego lekarza. Sam je­
stem lekarzem, pracownikiem naukowym, który przez całe 
życie pracuje nad tym. aby zwalczyć drobnoustroje choro­
botwórcze. aby zniszczyć Ich Szkodliwą dla zdrowia człowie­
ka działalność Mimo woli prz ychodzą na myśl wielkie nazwi 
ska Pasteura. Kocha, Miecznikowa 1 innych wielkich uczo­
nych czv lekarzy, którzy swoim twórczym i szlachetnym wy­
siłkiem wskazali drogę walki z chorobą, którzy pracowali 
z poświęceniem i samozaparciem dla dobra i pożytku człowe 
ka I to ieet droga, po której idziemy i po której pragnie iść 
ktżdv uczciwy lekarz i badacz. Dlatego trudno pojąć, że są 
ludzie - pseudo-uczeni. którzy opracowują metody bakte­
riologie dla celu wprost przeciwnego, dla zniszczenia 
człowieka. Ludzie ci - to wymitkl niegodne imiana «>0^l®- 
ka. To olatnl najemcy bankierów nowojorskich i innych wro­
gów prostego człowieka.

Przyłączam swój głos protestu 1 oburzenia do głosu pro­
testu naszego narodu 1 wszystkich uczciwych ludzi na ca­
łym śwlecie. piętnujących jak najostrzej imperialistycznych 
zbrodniarzy 1 wvrażaiącvch swą głęboką solidarność * bo­
haterskim narodem koreańskim.

Wierze te naród koreański odniesie pełne zwycięstwo 
r.ad trumanowskimi siewcami dżumy, nad rycerzami pchły 
i Innych zakażonych insektów.

PROr. DR WITOLD STAMKttWIOl

Cały świat musi poznać prawdę 
o potwornych bestialstwach 

imperialistów amerykańskich w Korei
wart 1 zerwania ich w odpo­
wiedniej chwili.

ZBRODNIE AMERYKAŃ­
SKIE NIE ZASTRASZĄ 

BOHATERSKIEGO NARODU 
KOREAŃSKIEGO

Rozejm może być zawarty 
tylko na sprawiedliwej podsta 
wie, co zależy całkowicie od 
stanowiska przedstawicieli a- 
merykańskich.

Mogę Was panowie zapew­
nić, że Interwentom nie uda 
się żadnymi zbrodniczymi me 
(odami zastraszyć naszego ml- 
jącego wolność narodu i rzu­
cić go na kolana.

Wielki przyjaciel narodów 
— Stalin — uczy, te słuszna 
sprawa, o którą żwarcle wal­
czą miłujące wolność narody, 
musi zwyciężyć. Naród nasz

Kołobrzegu podejmuje nastę­
pujące zobowiązania produk. 
cyjne:

grupa brygadzisty Stanisła­
wa Przygorskicgo zobowiązuje 
eię roczny plan wykonać w 15® 
proc.,

grupa wybieraczy cegieł maj­
stra Teodora Kajetana zobo­
wiązuje się wykonać roczny 
plan w 200 proc.,

grupa wybieraczy cegieł maj­
stra Kołodziejskiego zobowią- 
tuje się do dnia 30 listopada 
wykonywać 150 proc, normy.

Cała załogą zobowiązuje się 
wykonać roczny plan do 30 li* 
stopada br. Wartość podję­
tych zobowiązań wynosi 
279.79S zł.

URZĄDZAMY GABINET 
DENTYSTYCZNY

Uczniowie Technikum Finan­
sowego w Słupcku, dla uczcze­
nia 60 rocznicy urodzin Towa» 
rzysza Bieruta, urządzili gabi­
net dentystyczny sposobem gos 
podarczym i udor.lępnią go 
wszystk:m uczniom, ponadto w 
okresie nasilenia prac wiosen­
nych 1 jesiennych w polu, U- 
dzielą pomocy PGR-om pow. 
słupskiego.

niezłomnie wierzy w ostate­
czny triumf swej sprawy nad 
siłami Imperialistycznej agre­
sji i faszystowskiego barba­
rzyństwa. Z tego właśnie po­
wodu naród nasz ofiarnie znó 
sl niedole wojny, bohatersko 
walcząc o wolność 1 niezawi­
słość swej ojczyzny. W tym 
tkwi przyczyna naszych sukce 
sów, przyczyna niepowodzeń 
1 bankructwa naszych wro­
gów.

Pragnę dać wyraz przeko­
naniu — oświadczył w zakoń­
czeniu premier Kim Ir ■ sen— 
że Jako bezstronni sędziowie 
wydacie swój wyrok — wyrok 
opinii publicznej — na obcych 
Interwentów, którzy depcą 
prawo międzynarodowe I zas» 
dy moralności, że opowiecie 
światu straszną prawdę o ich 
zbrodniach w Korei.

O międzynarodową współpracę gospodarczą
TEMATEM obrad Międzynarodo­

wej Konferencji Gospodarczej, 
która odbędzie się w kwietniu w 

Moskwie, nie będą zagadnienia poli­
tyczne, czy światopoglądowe. Ekonomi­
ści, przedstawiciele przemysłu, rolnic­
twa, Izb handlowych, zrzeszeń finanso­
wych, przemysłowych, zawodowych 1 
spółdzielczych, ludzie różnych poglą­
dów, z różnych krajów będą dyskuto­
wali nad sprawą „zbadania możliwości 
poprawy warunków życiowych drogą 
Pokojowej współpracy różnych krajów 

różnych systemów oraz drogą rozwo­
ju międzynarodowych stosunków gos­
podarczych".

Wymowa faktów Jest bezsporna. Kup 
cy 1 przemysłowcy krajów kapitalisty­
cznych przekonali się, że ograniczenie 
normalnych, międzynarodowych sto­
sunków handlowych między Wschodem 
i Zachodem rujnuje tysiące drobnych 
i średnich przedsiębiorstw krajów ka­
pitalistycznych. wywołuje stały wzrost 
bezrobocia 1 nędzy w tych krajach, 
Wymiana między Wschodem I Zacho­
dem może przyczynić się do zmniejszę 
nla trudności gospodarczych państw 
kapitalistycznych 1 polepszenia warun­
ków życia mas pracujących.

Na tę realną podstawę rozwoju sto­
sunków ekonomicznych między ZSRR 
a państwami kapitalistycznymi wskazał 
Już 25 lat temu towarzysz Stalin. Mó­
wił on: „Wywóz 1 przywóz są najbar­
dziej odpowiednim gruntem dla takich 
porozumień. Nam potrzeba: sprzętu 
instalacyjnego, surowców (np. baweł­
ny). półfabrykatów (metalowych Itp.), 
kapitaliści zaś są zainteresowani w 
zbycie tych towarów. Oto podstawa do 
porozumienia. Kapitalistom potrzeba: 
nafty, drzewa, produktów zbożowych, 
a my muslmy zbywać te towary. Oto 
podstawa do porozumienia'*.

Zgubny charakter polityki blokady 
gospodarczej, polityki dzielenia gospo­
darki światowej na dwie strefy 1 zry­
wania stosunków gospodarczych z 
ZSRR, Chinami 1 krajami demokracji

ludowej, tj. k krajami zamieszkałymi 
przez więcej, niż jedną trzecią ludno­
ści kuli ziemskiej, wywołuje coraz wię­
cej słów krytyki ze strony przedstawi­
cieli życia gospodarczego państw kapi­
talistycznych. Mnożą się wypowiedzi 
przedstawicieli kół finansowych 1 prze­
mysłowych wielu krajów za konty­
nuowaniem stosunków handlowych ze 
Wschodem. Prasa krajów kapitalistycz­
nych daje wyraz swemu niezadowole­
niu z tego nienormalnego stanu, w Ja­
kim znajduje się gospodarka światowa. 
Już same przygotowania do Międzyna­
rodowej Konferencji Gospodarczej 
wpłynęły na wzrost ruchu na rzecz 
przywrócenia normalnych stosunków w 
handlu międzynarodowym^ Komitety 
przygotowawcze Konferencji skupiają 
przedstawicieli różnych sfer, zdających 
sobie corat lepiej sprawę ze zgubnych 
następstw obecnej sytuacji w handlu 
międzynarodowym.

Przedstawiciele życia gospodarczego 
Wielkiej Brytanii l innych państw 
Europy Zachodniej widzą w handlu ze 
Związkiem Radzieckim 1 krajami de- 
piokracjl ludowej Jeden z warunków 
rozwoju gospodarki narodowej. Były 
minister handlu zagranicznego Wielkiej 
Brytantl, Arthur Bottomley, stwierdził 
na początku tego roku w Jednym ze 
swoich przemówień. „Dla nas 1 dla na­
rodów Wspólnoty Brytyjskiej natural­
ne rynki leżą na Wschodzie, żadne 
polityczne posunięcia nie powinny mieć 
wpływu na nasze gospodarcze intere­
sy". A oto Jak przedstawia to zagadnie 
nie francuski dziennik „Figaro" — or­
gan finansowych 1 przemysłowych kół 
Francji. Pisze on, że kraje zachodnio­
europejskie „lalnteresowane są w kon­
tynuowaniu stosunków handlowych zc 
Wschodem, albowiem w razie zupełne­
go zerwania tych stosunków, zależność 
krajów europejskich od strefy dolaro­
wej znacznie wzrośnie". „Oderwanie 
od świata leżąci o po drugiej stronie 
Łaby I sięgającego aż do morza Żół­
tego — Jest w końcu ale do zniesienia'*

~ plsze zachodnio • niemieckie pismo 
„Scbwaeblsche Donauzeltung'*. Per­
spektywa kontynuowania handlu ze 
Wschodem Jest — lak plsze austriacki 
miesięcznik „Osten*’ — „jedną z ńajpó 
ważniejszych gwarancji dobrobytu lud 
noścl austriackiej oraz niezawisłości 
naszego kraju. Kto występuje przeciw­
ko handlowi ze Wschodem, ten przy­
czynia się do tego, że Austria może sta 
nąć w obliczu katastrofy".

W możliwościach przywrócenia nor­
malnych stosunków gospodarczych mię­
dzy narodami. Jakie daje Międzynaro­
dowa Konferencja Gospodarcza w Mo­
skwie, zainteresowane są również kola 
gospodarcze państw półkuli zachodniej. 

Przygotowania do Konferencji znajdu­
ją oddźwięk wśród przemysłowców Bra­
zylii. Na początku tego roku dzienni­
karz burżuazyjntj gazety brazylijskiej 
„O Mundo”, Gerardo Rocha, wzywając 
do udziału Brazylii W Międzynarodowe) 
Konferencji w Moskwie, pisał: „Należy 
znaleźć formę wzajemnego zrczumlcrfa 
I pojednania, która przyczyniłaby się 
do ułatwienia życia wszyst’ Ich naro­
dów...'*. Urugwajskie pismo „Vcrdad" 
domagało się „otwarcia nowych ryn 
ków, wzmożenia 1 rozszerzenia stosun­
ków handlowych ze wszystkimi kraja­
mi'*. Japońscy kupcy I przemysłowcy 
W związku z Konferencją w Moskwie 
rokują duże nadzieje na rozwój handlu 
z Chinami.

Obradującym w Moskwie uczestni­
kom Konferencji z 80 krajów będzie 
przyświecała Idea pokojowej współpra­
cy między narodami w różnych dzie­
dzinach życia gospodarczego. Wyniki 
normalizacji wymiany międzynarodo­
wej na warunkach korzystnych dla 
wszystkich krajów przyniosą złagodze­
nie trudności gospodarczych krajów ka 
pltallstycznych, poprawę warunków 
życia mas pracujących w tych krajach. 
Osłabiając napięcie w stosunkach mię­
dzynarodowych, Konferencja będzie 
miała wielkie znaczenie dla sprawy za­

chowania pokoju, X, D.

(Dokończenie ze str. 1-szej)
Przedstawiciel Anglii Ga 

ster oświadczył, że jest glęb 
ko wstrząśnięty zbrodnlan 
dokonywanymi przez Ameryka 
nów. Nie są to zbrodnie przy­
padkowe. Zbrodni tych doko­
nuje się na rozkaz z góry. 
Kiedy komisja opracuje swe 
wnioski, będą one ogłoszone I 
cały świat dowie się o zbrod­
niach Amerykanów, — o uży­
waniu przez nich broni bakte­
riologicznej.

Przedstawiciel Chin Ke-Bl 
nan podkreślił doniosłość pra­
cy przeprowadzonej przez ko­
misję. Opowiedział on o zbrod 
niach interwentów amerykań­
skich, dokonanych w tych re­
jonach Korei, które zwiedził 
wraz z przedstawicielem Ang­
lii.

CAŁY ŚWIAT MUSI 
POZNAĆ PRAWDĘ 

O BESTIALSTWACH 
IMPERIALISTÓW 

AMERYKAŃSKICH
Następnie zabrał ponownie 

glos premier Kim Ir-sen.
— Przyjazd przedstawicieli 

Międzynarodowego Stowarzy- 
jzenla Prawników • Demokrit 
tów do Korei — powiedział 
premier — ma niewątpliwie 
doniosłe znaczenie polityczne 
1 społeczne. Dokonując w Ko­
rei krwawych zbrodni, impe­
rialiści amerykańscy usiłują 
oszukać narody, ukryć przed 
nimi prawdę o wydarzeniach 
w Korei 1 usprawiedliwić swą 
zbrojną ingerencję w we­
wnętrzne sprawy naszej oj­
czyzny. Zbrodnie Interwen­
tów amerykańskich w Korei 
są tak potworne, że wśród 
tych ludzi, którzy znajdują się 
pod wpływem propagandy 
amerykańsko-anglelsklej, ro­
dzą się wątpliwości, Czy cywi­
lizowani Amerykanie są zdol­
ni do popełniania takich be­
stialstw. Nie wszyscy jeszcze 
uczciwi ludzie zdają sobie 
sprawę ze zbrodniczego cha­
rakteru imperializmu amery­
kańskiego. Żeby powstrzymać 
agresję, trzeba przekonać naro 
dy o tym, Jakie niebezpieczeń­
stwo dla pokoju i ludzkości 
stanowią agresorzy amerykań 
scy. Opierając się na potwor­
nym przykładzie Korei trzeba

Robotnicy woj. koszalińskiego 
na cześć 60 rocznicy urodzin 

Towarzysza Bolesława Bieruta
(Dokończenie ze str. 1-szeJ) 
nów bez awarii oraz uporząd­
kować teren wokół stacji.

ZOBOWIĄZANIA 
PRACOWNIKÓW 

LEŚNYCH
Pracownicy umysłowi Rejonu 

Przemysłu Lefnego w Słupsku, 
dla uczczenia 60 rocznicy uro­
dzin Towarzysza Bieruta i 
Święta 1 Maja, zobowiązali 
alę:
. przeszkolić 140 pracowników 

technicznych, podwyższyć ja­
kość produkcji, zorganizować we 
wszystkich tartakach brygady 
racjonalizatorskie 1 otoczyć je 
opieką.

Wszyscy pracownicy zobo­
wiązują się przepracować je» 
den dzień przy odbudowie 
Szkoły Podstawowej Nr. 4 w 
Słupsku.

KOMITET AKCJI ROBÓT 
ROZBIÓRKOWYCH PRZY 
PRN W KOŁOBRZEGU 

WYKONA PLAN ROCZNY 
DO 30 LISTOPADA

Dla uczczenia 60 rocznicy u- 
todzin Towarzysza Bieruta, 
Komitet Akcji Robót Rozbiór­
kowych przy Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej w

zapoznać światową opinię pub­
liczną z rzeczywistym obli­
czem imperializmu amerykań­
skiego.

Bezstronni przedstawiciele 
międzynarodowych demokra­
tycznych organizacji, którzy 
przybyli osobiście do Korei 1 
zaznajomili się na miejscu ze 
zbrodniami dokonanymi przez 
Imperialistów amerykańskich, 
mogą uczynić wiele dla poko­
ju i sprawiedliwości.

Napotykając na niezłomny 
opór naszej armii i całego 
naszego narodu, interwenci a- 
merykańscy udekll się do 
potwornych metod 1 środków 
prowadzenia wojny, potępio­
nych przez ludzkość 1 zabro­
nionych przez prawo między­
narodowe. Systematyczne bu­
rzenie spokojnych miast i wsi, 
przedsiębiorstw pracujących 
na potrzeby ludności cywilnej, 
Instytucji kulturalnych, szpi­
tali, zabytków kultury narodo 
wej. eksterminacja bezbron­
nej ludności cywilnej, uprowa­
dzanie przemocą ludności na 
południe i wreszcie stosowanie 
gazów trujących 1 broni bakte 
dologlcznej przeciwko nasze­
mu narodowi —- wszystkie te 
zbrodnie interwentów amery­
kańskich, które wywołały uza­
sadnione oburzenie całej miłu­
jącej pokój ludzkości, zostały 
obecnie przez was zbadane; 
możecie więc obiektywnie oce­
nić, czym jest agresja amery­
kańska w Korei.

Cały świat wstrząśnięty Jest 
potwornymi zbrodniami Ame­
rykanów. Sumienie narodów 
musi się burzyć przeciwko ta­
kiej niesłychanej zbrodni. Jak 
np. stosowanie przez Amery­
kanów broni bakteriologicznej 
przeciwko narodowi koreań­
skiemu.

Nie sposób również pominąć 
faktu — podkreśla premier 
Kim Ir-sen — że interwenci 
amerykańscy uciekają się do 
tego rodzaju bandyckich sposo 
bów walki w czasie rokowań 
w sprawie rozejmu. Wszystko 
świadczy o tym, że nie chcą 
oni pokojowego rozwiązania 
konfliktu koreańskiego, lecz 
dążą do skomplikowania roko-1



Działacz typu 
leninowsko - stalinowskiego

Ostatn i chwPa nr7cd wyja-tleni w pole. Traktorzyści T bry­
gady POM-u w Welinie podczas krótkiej narady z Instruktorem 
Wydziału Politycznego

Robotnicy PGR BialuA podję­
li liczne zobowiązania dla ucz­
czenia 60 rocznicy urodzin Bole­
sława Bieruta. Załoga bez zwłoki 
przystąpiła do realizacji zobowią­
zań.

Na zdjęciu: przodownik pracy 
Antoni Wallwander przy wywóz­
ce obornika.

ciem więzi ze wspaniałą tra­
dycją polskiego postępu. Przez 
całe życie związany z bohater­
ską, polską klasą robotniczą 1 
obdarzony jej najszlachetniej­
szymi cechami, towarzysz Bie 
rut, łączy w swej osobie te 
wszystkie właściwości, które 
cechują działacza proletariac­
kiego, bolszewickiego, leninow 
sko - stalinowskiego typu.

Działacz proletariacki typu le 
ninowsko - stalinowskiego mu 
si łączyć w sobie siłę stanowl-

kułów , projektu Konstytucji 
jest towarzysz Bierut, zaś ja­
ko przewodniczący Komisji 
Konstytucyjnej kieruje całą 
ogromną, historycznej wagi, 
pracą, związaną z dyskusją i 
opracowaniem Konstytucji.

Towarzysz Bierut łączy w so 
bie niezłomny hart rewolucjo­
nisty, głęboką i płomienną nie 
nawiść do wszelkiego wyzysku 
i ucisku człowieka przez czło­
wieka, z gorącą miłością do 
wielkiej przeszłości narodu 
polskiego, z głębokim poczu-

ska teoretycznego z doświad­
czeniem pracy praktycznej, po 
litycznej i organizacyjnej ru­
chu.. Towarzysz Bierut daje 
nam przykład, jak łączyć nie­
złomną wierność zasadom, głę 
bofcą wiedzę teoretyczną, nie­
przejednaną walkę z wszelki­
mi przejawami oportunizmu, z 
umiejętną, wnikliwą i trzeźwą 
oceną rzeczywistości, codzien­
nym stałym kierowaniem prak 
tyką pracy partyjnej i pań­
stwowej.

Działacz typu leninowsko - 
stalinowskiego musi posiadać 
umiejętność utrzymywania wię­
zi z masami, uczenia się od 
mas. Towarzysz Bierut osobi­
stym przykładem niezmordo­
wanie uczy partię trudnej sztu 
ki zachowania łączności z naj- 
s^-szymi masami ludzi pracy 
i^^olsce, daje nam wzór umie 
jętnego wsłuchiwania się w 
głos mas ludowych, skupiania 
dokoła siebie zarówno partyj­
nych jak i bezpartyjnych ro­
botników i chłopów dla mobi­
lizowania ich do wielkiej pra 
cy budowania Polski socjali­
stycznej.

Działacz typu leninowsko - 
stalinowskiego powinien posła 
dać umiejętność walki o roz­
wój tego, co nowe, co postępo­
we. Towarzysz Bierut we 
wszystkich zagadnieniach — 
czy będą to sprawy współza­
wodnictwa socjalistycznego, 
rozwoju spółdzielczości produk 
cyjnej na wsi, rozwoju socja­
listycznej kultury polskiej, czy 
też polityki międzynarodowej 
— wskazuje nam zawsze to, co 
w danym zagadnieniu jest no­
we, ważne, decydujące.

Towarzysz Bierut, wierny u- 
czeń Stalina, stał się dla mas 
ludowych uosobieniem partii, 
jej wielkich celów, jej boha­
terskiej walki i jej olbrzymiej 
pracy. Właśnie dzięki temu do 
koła Jego osoby dokonuje się 
zespolenie w walce i w pracy 
wszystkich żywych sił narodu, 
wszystkich patriotów, wszyst­
kich uczciwych Polaków — 
członków partii i bezpartyj­
nych, robotników i chłopów, 
inteligencji i wszystkich ludzi 
pracy.

„Nowe Drogi"

Wzmóc walkę organizacji partyjnej 
o wykonanie zadań produkcyjnych 

Na marginesie wyborów w oddziałowej organizacji partyjnej w SZWS

Gćy zbrodniarze
knują ludobójcze plany...
Jestem murarzem od 40 lat. ale dopiero w Polsce Ludo­

wej zacząłem pracować z zapałem. Wiem: to. co ia wymuru­
je. służy ludziom pracy, narodowi naszemu. Buduję gmachy 
mieszkalne, stawiam budvnki przemysłowe — dzięki mojej 
pracy i pracy moich współtowarzyszy murarzy podnosi się 
z ruin nasz Szczecin, robotnicy otrzymują piękne mieszka­
nia, rozwija sie nasza gospodarka.

Niektórzy powiadają: Amerykanie chcą wywołać nową 
wojnę. Czv opłaci się stawiać nowe domy?

Odpowiadam:
Właśnie dlatego trzeba stawiać fabryki i domy, lepiej 

pracować, aby wojny nie było. Imperialiści ze słabymi się nie 
liczą, ale silnych sie boją.

Imperialiści pokazali ostatnio na Korei, co potrafią. To 
zwierzęta, nie ludzie Na wzór japońskich zbrodniarzy rozpo­
częli wojnę bakteriologiczną. Chcą wymordować wszystkich 
ludzi. Jak pomyśle o tym. że kapitaliści amerykańscy knulą 
plany uczynienia z naszego kraju swojej kolonii, to zgrzy­
tam zębami. Wiem, co sie dzieje w krajach kapitalistycznych, 
no. we Francji i we Włoszech. To samo było i u nas przed 
wojną: bezrobocie, kryzysy, ciemnota i nędza. To samo by­
łoby i u nas teraz, gdyby udało się imperialistom zrealizować 
swoje plany. Nie uda im sie. N aród nasz nienawidzi ich i po­
tępia za wszystkie nieludzkie zbrodnie.

Nasza nowa Konstytucja, która wymienia tyle wspania 
łych praw, z których korzystamy mówi nam: jak chcecie do­
brze z tvch praw przez siebie wywalczonych korzystać, u- 
macnia’cie Konstytucje, pracujcie coraz lepiej i ofiarniej, 
rozszerzajcie te prawa. Ja bym jeszcze dodał, że nasza Kon­
stytucja ostrzega nas przed imperialistami, mówi, że istnie­
ją ieszcze na świecie siły, które dążą do wojny 1 podporząd­
kowania sobie narodów.

Dlatego trzeba lepiej pracować. I wszyscy, kobiety i męż­
czyźni powinni to sobie wziąć do serca.

Dla mnie żadna robota nie jest obca.
Teraz właśnie kombinujemy wielkie ulepszenie. Chcemy 

zbudować 3 razy tańsze rusztowane, co da nam duże osz­
czędności.

Na urodziny naszego kochanego Prezydenta powzięliśmy 
zobowiązanie oddania budynku na 11 dni przed terminem. 
Wykonamy to zobowiązanie w terminie, aby zameldować na­
szemu Prezydentowi, że my, murarze, tak jak uczy nas na­
sza Konstytucja, walczymy o silna Polskę, taką, której bali 
by się imperialiści. ZYGMUNT LIGOCKI

Murarz ZBM w Szczecinie

KIEDY towarzysz Bierut 
jak0 młody, kilkurastolet 
ni robotn.k, syn chłopa, 
stawał po raz pierwszy w sze­

regi świadomych bojowników o 
wolność, kluczowe dla Polski 
było zagadnienie walki o wy­
zwoleni społeczne i narodowe. 
Zagadnienie to mogło być roz­
wiązane tylko w jeden sposób: 
P’ząz rewolucję ludową, obej* 
mulącą całe ówczesne państwo 
carów, rewolucje, w której de­
cydującą siłą musiał być sojusz 
robotniczo-cliłonski, kierowany 
przez świadomą, rewolucyjną 
klasę robotniczą. O takie wła- 
śn e rozwiązan e walczył p-,’ski 
rewolucyjny ruch robotniczy, 
w< zył od najwcześniejszych 
lat swej działalności — towa- 
r z Bierut.

oród nhlrki. zna życie towa- 
i"' za Bieruta, życie -całkowi* 
c ' ’>.ońwTęcone temu wielkiemu 
i :■ ' 'chet^mu -celowi.

J.~,ko kilkunastoletni uczeń— 
0’ t tiizator strajku szkolnego 
mlo zieży polskiej przeciwko 
brutalnej polityce rusyfikaeyj- 
ne; caratu.

W okresie wo.iny imperiali­
stycznej 1914—1918 r. — świa­
domy bojownik przeciwko im­
perializmowi, bojownik o te* 
wolucję proletariacką przeciw* 
ko imperiślistyczncj rzezi.

<pd pierwszych dni Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej — płomienny zwo 
lennik Października i solidar­
ności polskch mas' ludowych z 
republikami radzieckimi, bojow 
nik o władzę dyktatury prole­
tariatu w Polsce.

W okresie międzywojennego 
dwudziestolecia — niezłomny i 
ofiarny działacz rewolucyjny, 
członek Komunistycznej Partii 
Polskj od pierwszych chwil jej 
powstania, zasłużony działacz 
spółdzielczy i związkowy, kie« 
równik wielkich, nielegalnych 
organizacji okręgowych KPP: 
dąbrowskiej, śląskiej i łódź* 
kicj, wieloletni więzień poli­
tyczny.

W ponurą noc hitlerowskiej 
niewoli — jeden z czołowych 
organizatorów Polskiej Partii 
Robotniczej, która wysoko 
wzniosła sztandar ogólnonaro­
dowego, demokratycznego fron­
tu walki przeciwko faszystow­
skim okupantom, wzięła na 
swe barki ciężki trud kierowa 
nia tym frontem, realizowania 
przodującej roli klasy robotni* 
czej Polski w walce narodowo­
wyzwoleńczej.

Organizator i przewodniczą­
cy Krajowej Rady Narodowej, 
która założyła fundamenty no­
wego, ludowego Państwa Pol­
skiego, nieprzejednany w wal* 
ce przeciwko nacjonalistyczno* 
oportuńistycznej grupie Go­
mułki, która usiłowała zlikwi­
dować KRN, podporządkować 
ją londyńskiemu „rządowi” e- 
migranckiemu, kapitalistyczno- 
obszarniczej agenturze amery* 
kańskiego i angielskiego impe 
rializmu.

Od pierwszych dni wyzwole­
nia — przewodniczący, a na­
stępnie prezydent krajowej 
Rady Narodowej, niezmordo­
wany organizator ludowej pań­
stwowości polskiej, kierujący 
narodem polskim w walce o 
przepędzenie hitlerowskiego o- 
kupanta z całości ziem pol­
skich, o powrót do macierzy 
Ziem Zachodnich, kierujący 
masami ludowymi w wielkim 
dziele odbudowy kraju, zdruz*

Fragment artykułu
pt. »ApeI PaFaWagu, Chraplema i Milina« 

zamieszczonego uj »Noiruch Drogach«
gotania reakcyjnego podzie­
mia i mikołajczykowskiego 
PSL.

Kierownik Polskiej Partii 
Robotniczej w walce przeciwko 
odchyleniu prawicowemu i na­
cjonalistycznemu, które usiło­
wało zepchnąć partię w błot-' 
titowskiej zdrady.

Niestrudzopv bojownik rewo* 
lucyjnej jedności polskiego ru­
chu robotniczego, organizator 
zjednoczenia proletariatu pol­
skiego na gruncie marksizmu-— 
lenin izmu.

„Ponieśmy projekt Konstytucji w masy, wyjaśnijmy je 
go wielką, przełomową treść całemii narodowi, aby został 
przez naród przyjęty piko jego prawo najwyższe, prawo 
narodu wolnego i zwyc.ęskiego” — powiedział Prezydent 
RP Bolesław Bierut.

Wypowiedź Prezydenta znalazła szeroki odźwięk w licz 
nie organizowanych na terenie całego kraju punktach i 
ośrodkach informacyjno-dyskusyjnych,, w których zamte 
resotoani otrzymują, wszelką pomoc konsultacyjną, biblio 
graficzną oraz wyjaśnienia dotyczące poszczególnych po­
stanowień projektu Konstytucji,

Przewodniczący Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej, wychowawca partii i naro 
du w duchu płomiennego i głę* 
bokiego-patriotyzmu i proleta­
riackiego internacjonalizmu. 
Organizator zespolenia wszyst­
kich żywych sił narodu w Na­
rodowym Froncie walki o po­
kój i o realizację Planu Sze* 
ścioletniegb.

Zawsze —• niezłomny szer­
mierz sojuszu polskiej klasy 
robotniczej i narodu polskiego 
z rosyjskim ruchem rewolucyj­
nym, z państwem radzieckim— 
państwem Wielkiego Paździer­
nika, z partią bolszewików — 
partią Lenina i Stalina.

W każdym z tych okresów 
towarzysz Bierut — bojownik 
o socjalizm i czołowy budowni­
czy socjalizmu w Polsce — jest 
rzeczywistym wyrazicielem po* 
trzeb wszechstronnego rozwoju 
Polski, rzeczywistym wyrazi­
cielem potrzeb i dążeń polskiej 
klasy robotniczej, narodu pol­
skiego. Towarzysz Bierut uczył 
i uczy nasz naród rozumieć 
warunkj historyczne rozwoju 
Polski, uczy naród polski 
kształtować swoje losy.

Olbrzymi jest udział towa- 
5zysza Rief^ta we wszystkim, 

o wielkiego dokonuje się w 
Posce.

Plan 6-letni wytycza drogi 
przekształcenia Polski w kraj 
nowoczesny, przemysłowy, kul 
turalny i zamożny, wy­
tycza drogę zbudowania 
socjalizmu w naszym kra­
ju — towarzysz Bierut ja­
ko Prezydent Rzeczypospolitej 
i jako przewodniczący Komite 
tu Centralnego PZPR brał de­
cydujący udział w jego opra­
cowaniu, stoi dziś na czele wal 
ki o jego wykonanie.

Odbudowa Warszawy napel 
nia uzasadnioną dumą cały na 
ród polski — towarzysz Bie­
rut od pierwszej chwili wyzwo 
lenia walczył o szybkie tempo 
odbudowy stolicy, brał i bie- 
rze bezpośredni, kierowniczy 
udział w planowaniu tej bu­
dowy, czuwa stale nad jej roz 
wojem.

Dokonuje się w kraju wielka 
rewolucja kulturalna, ,miłiono 
we masy ludowe biorą po raz 
pierwszy w historii Polski w 
posiadanie olbrzymi postępo­
wy dorobek kultury narodo­
wej — towarzysz Bierut nie­
strudzenie kieruje procesem 
rewolucji kulturalnej, wyty­
cza jej drogi, czuwa nad jej 
przebiegiem.

Projekt nowej Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej ujmuje w formę praw­
ną dotychczasowe zdobycze 
ludu pracującego Polski, two­
rzy ramy dla dalszego rozwo­
ju naszego państwa. Autorem 
podstawowych założeń i arty-

Wlelkle 1 trudne zadania trzeciego 
roku Planu 6-letniego mogą być 1 zo­
staną wykonane tylko wtedy, kiedy za 
każdy odcinek pracy będzie w każdym 
zakładzie czuł odpowiedzialność czoło­
wy oddział załogi — organizacja par­
tyjna. Toteż odbywająca się obecnie 
kampania wyborcza do władz partyj­
nych przebiega pod znakiem walki o 
podniesienie kierowniczej roli organi­
zacji partyjnej w walce o wykonanie 
planów produkcyjnych, o wzrost aktyw 
noścl członków partii, o pogłębienie 
świadomej dyscypliny wewnątrzpar­
tyjnej.

Sprawy gospodarcze, sprawy walki 
o plan — są na tym etapie zasadniczą 
treścią pracy naszych organizacji par­
tyjnych, muszą być więc wszechstron­
nie omawiane na zebraniach wybor­
czych. • • • •

Wyborcze zebranie Oddziałowej Or­
ganizacji Partyjnej — „Produkcja” 
przy Szczecińskich Zakładach Włókien 
Sztucznych nie odbyło się w zaplano­
wanym terminie z powodu niedostatecz­
nej frekwencji.

Niewątpliwie przyczyn tego stanu 
rzeczy należy szukać w niedostatecznej 
pracy oddziałowej organizacji w okre 
sie sprawozdawczym. Wyrazem tego 
Jest np. fakt, że członkowie partii nie 
pamiętają nawet, kiedy odbyło się o- 
statnie zebhmle ich oddziałowej orga­
nizacji partyjnej. Niektórzy towarzysze 
zalegali przez długi okres ze składka­
mi, Jak np. tow. Skowroński i wielu 
innych; niektórzy towarzysze nie ucze­
stniczyli systematycznie w szkoleniu 
partyjnym, jak np. tow. tow.: Czesław 
Kozak, Władysław Nowak i inni. W 
tejże organizacji szczególnie słaba by 
ła praca grup partyjnych, które nie 
żyły tak zasadniczymi dla siebie spra 
wami. Jak walka o produkcję 1 troska 
o prawidłowy wzrost szeregów partyj­
nych. Wynikało to z tego, że oddziało­
wa organizacja partyjna w ciągu całe­
go okresu sprawozdawczego nferegular 
nie analizowała pracę grup partyjnych.

Dyskutujemy nad projektem Konstytucji

to jednak dyskusja na zebraniu nie u- 
kazała źródeł niedociągnięć w stylu 
dotychczasowej pracy, nie wskazała w 
Jaki sposób oddziałowa organizacja ma 
pokierować realizacją zwiększonych za­
dań w III roku Planu 6-letniego.

Zadanie teraz polega na tym. aby 
nowowybrana egzekutywa organizacji 
oddziałowej dokonała krytycznej ana­
lizy przeszłości, wyciągając odpowied­
nie wnioski co do dalszej pracy, aby 
należycie przygotowała swoich człon 
ków do wyborów w organizacji pod­
stawowej. Trzeba, aby nowa egzekuty­
wa szczególną uwagę zwróciła na pra­
cę grup partyjnych, dając członkom 
partii konkretne polecenia, Będzie to 
pierwszy krok w kierunku dokonania 
przełomu w Jej pracy.

Organizacja partyjna musi zdobyć 
umiejętność wydobywania 1 uruchamia­
nia ukrytych rezerw ludziach 1 tech­
nicznych, umiejętność wyjaśniania ca­
łej załodze ważności zadań produkcyj­
nych, aby ukazywać całej załodze per­
spektywę rozwoju zakładów i naszego 
Państwa, 1 by w maksymalnym stop­
niu pobudzała zapał 1 ofiarność załogi. 
Trzeba, aby przewidywany w II kwar­
tale plan Ilościowy wzrostu produkcji 
o 3 proc, w porównaniu do I kwartału, 
był wykonany przed terminem. Trzeba, 
aby Komitet Zakładowy udzielił więk­
szej, niż dotychczas pomocy egzekuty­
wie oddziałowej organizacji partyjnej. 
„Ogólna analiza stanu naszej gospodar 
ki narodowej świadczy o tym — mówił 
tow. Bierut — że. . pomyślne wykona­
nie nakreślonych przez kierownictwo 
partii, zadań 3 roku Planu zade­
cyduje o zwycięstwie całości, że 
wszelkie niedociągnięcia 1 załamania 
na tym etapie planu musialy by się po­
ważnie odbić na wynikach następnych 
lat. Jest to więc etap szczególnie waż­
ny, szczególnie odpowiedzialny".

Trzeba, aby słowa przewodniczącego 
naszej partii, dotarły do świadomości 
każdego członka partii i by każdy czło 
nek partii zrozumiał spoczywającą na 
nim odpowiedzialność.

M. L.

A już podczas samej kampanii zebra­
nie wyborcze na grupie partyjnej przy 
oddziale pomocniczym nie odbyło się 
w terminie, gdyż nie przyszedł go 
obsłużyć przedstawiciel Komitetu Zak­
ładowego, tow. Kutomskl. Ten sam to­
warzysz nie obsłużył też zebrania gru­
py przy oddziale ługowni.

Odprawy z organizatorami grup od­
bywały się nie systematycznie, egzeku­
tywa nie dawała pełnych wskazówek 
organizatorom. Dlatego też m. In. gru­
py partyjne, których treścią pracy po­
winny być przede wszystkim sprawy 
produkcyjne, w ogóle tych spraw nie 
stawiały na swoich zebraniach wybor­
czych. To też spowodowało, że wybory 
na grupach były ubogie w treść, ogra­
niczały się niejednokrotnie wyłącznie 
do samego wyboru organizatorów.

Egzekutywa POP nie dostrzegała 
swoich błędów 1 nie szukała sposobów 
Ich naprawienia. Nic przeto dziwnego, 
że nie potrafiła zdobyć się na analizę 
pracy organizacji także i w przede 
dniu zebrania wyborczego. Komitet 
Zakładowy, który przez cały miniony 
czas niedostatecznie pomagał egzekuty 
wie organizacji oddziałowej, także 1 
tym razem nie dopilnował przedwybor­
czej analizy ' pracy tej organizacji, 
Sprawozdanie, Jakie egzekutywa przy­
gotowała na zebranie wyborcze, było 
ogólnikowe. Brak w sprawozdaniu głę­
bokiej krytyki 1 samokrytyki popełnia­
nych błędów w pracy egzekutywy, kry 
tycznej oceny postawy niektórych 
członków, niewycląganie słusznych 
wniosków na przyszłość, były Jedną z 
przyczyn, że dyskusja była powierz­
chowna.

Mimo, lż tow'. Jan Sobczak, majster 
na oddziale „textry” poruszał w dys­
kusji sprawę słabej troski dyrekcji o 
źle działające wentylatory, a tow. Jan 
Mlkut mówił o małej pomocy organiza­
cji oddziałowej brygadom młodzieżo­
wym, mimo, lż poruszano Jeszcze sze­
reg Innych spraw, Jak zupełnie niedo­
stateczną pracę organizacji partyjnej 
na terenie Domu Młodego Robotnika 
1 słabą pracę partyjną wśród kobiet —



Od was, pracownicy POM -ów, zależy...
KILKA dni zaledwie dziel! 

nat od siewu wiosennego. 
Jest rzeczą pilną i ważną, aby 

na odbywających się posiedzę 
niach Rad Społecznych 
POM-ów, na zebraniach orga­
nizacji partyjnych i akty­
wach ZMP-owskich dokładnie 
przeanalizowano dotychczaso­
wy dorobek POM-ów, ich błę­
dy i niedociągnięcia, by zapo­
biec ich powtórzeniom w nad­
chodzącej kampanii siewnej. 
Trzeba bowiem stwierdzić, że 
mimo bezspornych osiągnięć 
w szerzeniu wiedzy agrotech­
nicznej, w pomocy maszyno- 
wli dla spółdzielń produkcyj­
nych, w umacnianiu socjali­
stycznej dyscypliny pracy, u- 
powszechnianiu zasady dniów­
ki obrachunkowej, wiele 
POM-ów popełniło wlłwej pra 
cy poważne błędy.

Na czym one głównie pole­
gały?

Polegały one przede wszyst­
kim na niezrozumieniu podsta 
wowych, politycznych zadań 
POM-ów i ich roli w socjali­
styczne! przebudowie wsi. Wie 
le POM-ów zasklepiło sie w 
wąskich, technicznie - produk­
cyjnych sprawach, rozpatru­
jąc swoja prace wyłącznie z 
punktu widzenia własnego 
„podwórka" wykonania swo­
jego planu, nie Hcząe się z po­
trzebami i interesami spół­
dzielń produkcyjnych, tracąc 
i oczu perspektywę budownic­
twa soc’”11 stycznego na wsi.

W podjętel o«tatn'o uchwale 
w sprawie POM-ów. Biuro Po 
lityczne KC naszej Partii 
wskazuje, że cała praca 
POM-ów. zarówno organiza­
cyjno - techniczna jak i poli­
tyczna, winna być podporząd­
kowana ^dvnemu celowi: u- 
mocnleniu istniejących spół­
dzielni produkcyjnych i zjed­
naniu nowych tysięcy chłopów 
indywidualnych dla idei spół­
dzielczości produkcyjne’. Że 
intern nie wvstarcza ilościowe 
wykonanie planu robót POM-

owskich, bowiem sprawą istot­
ną 1 decydującą Jest politycz­
na treść tego planu. Tylko 
wtedy, gdy każdy procent pla­
nu POM-owsklego służyć bę­
dzie umocnieniu spółdzielni 
produkcyjnej i dalszemu roz­
szerzeniu gospodarki zespoło­
wej, można mówić o tym, te 
POM-y rzeczywiście spełniają 
zadanie, do którego zostały po 
wołane. Stąd praktyczny wnio 
sek: plan eksploatacyjny
POM-u musi być ściśle powią­
zany z planem spółdzielni pro 
dukcyjnej, przy tym myślą 
przewodnią tej koordynacji 
prac winno być maksymalne 
wykorzystanie sprzętu spół­
dzielczego, umocnienie siły go­
spodarczej spółdzielni i podnie 
sienie dobrobytu jej człon­
ków.

Nastawiając się głównie i 
przede wszystkim na obsłuże­
nie spółdzielń produkcyjnych 
POM-y, po zaspokolenfu wszy 
stkich potrzeb spółdzielni, po­
winny zawrzeć umowę rów­
nież z zespołami uprawowy­
mi, by w ten sposób prze­
konać chłopów na ich włas­
nej praktyce o wyższości go­
spodarki zespołowej nad indy­
widualną i zachęcić ich do za­
łożenia spółdzielni produkcyj­
nych.

Niezbędnym warunkiem szyb 
kiego 1 terminowego siewu w 
spółdzielniach produkcyjnych 
orez przeprowadzenia wszywt- 
klch późniejszych robót pol­
nych Jest sprężysta i racjonal­
na organizacja brygad POM- 
owsklch. W latach ubiegłych 
powiązanie brygad traktoro­
wych POM-ów z brygadami 
spółdzielni było dość luźne 1 
przypadkowe.

W tym roku niedociągnięcia 
te muszą być usunięte. Żeby 
pola spółdzietoze przyniosły bo 
gate plony, konieczne Jest m. 
in. nie tytką ściele sikoordyno 
wanle pracy brygad traktoro­
wych POM-ów i brygad spół­
dzielń produkcyjnych, lecz rów 

WIOSNA KONSTYTUCJI,
WIOSNA WIELKIEGO SIEWU

ZE Stanisławem Rynkfewlczem, 
średnlaklem gospodarującym na 
7 ha ziemi w gromadzie Koryto- 

wo, w powiecie choSzczeńsklm. pozna­
łom się przypadkowo. Przypadek 1 
niecodzienność sytuacji, w Jakiej to 
spotkanie nastąpiło, dały powód naszej 
kilkugodzinnej rozmowie, która była 
Jeszcze Jedną lekcja chłopskiego patrio 
tyzmu 1 politycznego wyrobienia. A 
zresżfa — może nie było w tym nic 
przypadkowego i niecodziennego. Roz­
mowa zaczęła się przecież w piękny, 
gwieździsty, marcowy wieczór — Jeden 
z pierwszych pracowitych wieczorów 
wiosny Konstytucji, wiosny „Siewu 
Wysokich Plonów...*'.

• • •
Głośnemu. Jak wystrzał przestarzałe­

go karabinu hukowi, zawtórował prze­
nikliwy pisk hamulców 1 soczyste prze­
kleństwo kierowcy. Samochód gwał­
townie stanął.

— Kicha — mruknął szofer przez 
zęby. Wyszedł z wozu 1 po chwili do 
leciała nas htobowa wiadomość: — 
dwie kichy naraz, towarzyszel Z przy­
czyn „od redakcji niezależnych" — 
niewielka godzinka wypoczynku! Wy 
siadać!

Wieś — długa, rozciągnięta przy 
szosie ulicówka, zdawała się zasypiać 
w zapadającym mroku. Tylko od stro­
ny najbliższej zagrody dochodziło mia 
rowe, metaliczne pukanie i widać było 
drgające plamy światła.

— Spytajcie, co za gromada 1 Jak 
daleko stąd do Choszczna? — poprosił 
sz moczący się z kołem kierowca.

Weszliśmy na podwórze gospodar­
stwa. Człowiek z młotkiem i latarnią 
w ręku, który przed chwilą naprawiał 
slewnik błyszczący świeżym smarem w 
kącie szopy, rzeczowo udzielił lnfor 
macji: — tu Jest Korytowo, a do Cho 
szczna macie 8 kilometrów.

_ A wy — co tak późno majstruje­
cie? Dnia mało? — zagadnąłem.

— A mało... Po cóż czas tracić? 
Wiosnę czuć Już w powietrzu i trzeba 
się do niej dobrze przygotować...

Potem pomyślał chwilę 1 powtórzył:
— Tak. dobrze... bardzo dobrze...

Bo niezwyczajna to wiosna 1 niezwy­
czajny siew...

Chclałem już pytać o przyczyny tej 
„nlezwyczajnoścl”, gdy mój rozmówca 
dokończył: — Rozumieć!' — wiosna 
naszej Konstytucji i siew — też kon­
stytucyjny....... Siewem Wysokich Plo­
nów" my go nazywamy...

Taki był początek tego spotkania...
Przy jasnym, elektrycznym świetle, 

w ciepłym, czystym pokoju,1 przyjrza­
łem się dokładnie memu rozmówcy. 
Był to stary, lut p« sześćdziesiątce-

chłop wysoki 1 postawny, prosto, mimo 
siwizny. s!ę trzymający. Mówił w ja­
kiś szczególny, poważny 1 entuzjastycz 
ny sposób, od czasu do czasu wstając 
z krzesła i gestykulacją podkreślając 
wagę swoich słów. Dowiedziałem się, że 
w Korytowle przed kilku dniami odby­
ła się dyskusja nad projektem Konsty­
tucji. połączona z omówieniem przygo­
towań do nadchodzącej akcji siewnej.

— No 1 teraz, kiedv wszystko jasno 
wyłożono, gromada zabiera się do ro­
boty. — Ja. chociaż stary, powiedzia­
łem sobie, że tak. Jak w poprzednich 
latach, muszę być pierwszy. Na Jesieni 
przecież krzyż dostałem — Brązowy 
Krzyż Zasługi...

Mała, czerwona książeczka z wytło­
czonym godłem Państwa 1 krótkim 
napisem na wewnętrznych stronach:

Rzeczpospolita Polska
Legitymacja Nr. 143819 
Warszawa, dn. 23 listopada 1951 r. 
Postanowieniem Prezydenta Rze­
czypospolitej Polskiej odznaczony 
został ob. Rynklewlcz Stanisław 

Brązowym Krzyżem Zasługi.
— To dla mnie nakaz, Innego ml 

nie trzeba — powiedział stary, pieczo­
łowitym ruchem wsuwając książeczkę 
w kieszeń podniszczonego waciaka...

Dla Rynklewlcza sprawa Jest Jasna 
i prosta. Zrozumiał on ją całkowicie 
1 ostatecznie w „gorących", pamięt­
nych dniach listopada, w dniach walki 
o Chleb i kartofle dla robotników. 
Droga do tego zrozumienia wiodła od 
pierwszych dni ludowej władzy, po­
przez zagospodarowywanie zaniedba­
nej. opuszczonej gospodarki, poprzez 
akcję skupu na jesieni pięćdziesiątego 
roku, przez Pożyczkę Narodową i kon­
traktację — aż do dzisiaj... 300 zł. 
Potyczki Rynklewlcz zapłacił jednora­
zowo Jako pierwszy w gromadzie. 
(„Jeszcze pożyczyłem 100 zł., bo nie 
miałem tyle. Ale myślalem sobie — 
trzeba da<, niech się buduje... to nie na 
przepicie, a na wielką sprawę... Nie do 
czekam Ja, to dzieci doczekają” — 
wspomina) Na jesieni ubiegłego roku 
pierwszy wymłócił 1 odstawił z nad 
wyżką zboże, pierwszy zadeklarował 
ziemniaki ponad plan: oprócz 51 q 
zakontraktowanych — Jeszcze 22 q...

Na stole letą dwie, wyświechtane 
od częstego używania gazety: dwa nu­
mery „Gromady".

— Widzicie. Ja się trochę „polityką” 
interesuję — uśmiechnął się stary i po 
czernlałym od smaru palcem pokazał 
na gazetę z tekstem projektu Konsty-

'.Ścisłe przestrzeganie praw Polskiej 
RzecsypospoliUl Ludowtj |wt podsta­

nież organizacja stałych bry­
gad przydzielonych do tych aa 
mych spółdzielni na przestrze­
ni całego roku, od siewu do 
omłotów. Pracownicy POM- 
ów, przydzieleni na stale do da 
nej spółdzielni produkcyjnej, 
nie tylko bowiem lepiej pozna 
Ją jej potrzeby gospodarcze, 
jej trudności i bolączki, nie tyl 
ko sprawniej wykonają roboty 
rolne, ale nawiążą bliższy Ron 
takt z ludźmi spółdzielni, po 
trafią lepiej, skuteczniej na 
nich oddziaływać.

Nie wolno nam zapominać 
o tym. że każdy traktorzysta 
powinien w równym stopniu 
posiadać wiadomości fachowe 
jak i świadomość polityczną 
te każdy z nich winien się po 
czuwać do osobistej odpowie­
dzialności za wykonaną w spół 
dzlelntach pracę, że każdy z 
nich winien być agitatorem 
wielkiej sprawy socjalizmu na 
wsi, zarówno w samych spół­
dzielniach, jak i wśród indy­
widualnie gospodarujących 
chłopów. Dlatego też niezbęd­
ne Jest nieustanne podnosze­
nie poziomu politycznego za­
łóg POM-owskich drogą syste­
matycznego szkolenia zawodo­
wego 1 politycznego.

Jest rzeczą oczywistą, że 
bezpośrednim zadaniem Wy­
działów Politycznych jest kie­
rowanie pracą partyjną w 
POM-ie, walka o socjalistycz­
ne wychowanie załogi, o po­
głębienie jej świadomości, o po 
szanowanie mienia społeczne­
go, o sparaliżowanie i unicest­
wienie wszelkich wpływów ku 
łąckich. Ale Wydziały Poli­
tyczne nie mogą w żadnym wy 
padku ograniczyć się wyłącz­
nie do pracy z własną organi­
zacją partyjną. Żeby umocnić 
istniejące spółdzielnie produk­
cyjne, żeby idea gospodarki ze 
społowej promieniowała coraz 
silniej na indywidualne groma 
dy. niezbędna jest stała, nie­
ustająca pomoc Wydzia’ów Po 
litycznych dla organizacji par 

tyjnych w spółdzielniach pro­
dukcyjnych w walce o prawi­
dłowe stosowanie dniówki ob­
rachunkowej, o właściwe roz­
mieszczenie i szkolenie kadr, o 
podniesienie wydajności z hek 
tara.

Kilka dni zaledwie pozosta­
ło do siewu. Na wezwanie za­
łóg POM-owskich w Niegło- 
sach i Kątach wrocławskich 
do uczczenia 60 - lecla urodzin 
towarzysza Bieruta rozwinęło 
się Już współzawodmetwo mię 
dzy poszczególnymi brygada­
mi i POM-ami o jak najspraw 
nieisze przeprowadzenie sie­
wów wiosennych, o oszczęd­
ność paliwa, o zaoranie odło­
gów. o wzrost produkcji rol­
nej. Współzawodnictwo to win 
no objąć wszystkie POM-y i 
brygady. Aby nie było żad­
nych przestojów w czasie kam 
panii siewnej, żeby sprzęt ma 
szynowy został w pełni wyko­
rzystany, konieczne jest zao­
patrzenie POM-ów w paliwo 
na cały czas kampanii siewnej 
oraz zabezpieczenie zbiorni­
ków. konieczne jest pobudze­
nie TOR-ów. które nie wszę­
dzie odremontowały już ciąg­
niki — do lepszej pracy. Niech 
każdy pracownik POM-u u- 
świadoml sobie wielką swoją 
odpowiedzialność i zaszczytną 
rolę w walce o wysoki uro­
dzaj pól spółdzielczych, o u- 
gruntowanie i rozbudowanie 
gospodarki zespołowej na wsi. 
Niech każdy pracownik 
POM-u weźmie sobie do serca 
słowa towarzysza Blerutai

„Wy jesteście organizatora­
mi nowych socjalistycznych 
m^tod gornodą-ki w rolnictwie. 
Od was, od jakości, od wy- 
n:|ków wacizei pracy zależy, czy 
chłoń pracujący przekona sie 
własnymi oczami, że gospodar 
ka zespołowa jest lepsza, owoc 
niejsza i korzystniejsza od po 
przedniej, od was zależy czy 
chłop pracujący uwierzy w 
wyższość nowego uatcMu spo 
łecz.nego". ( B

wowym obowiązkiem każdego organu 
państwa I każdego obywatela" — prze 
czytał powoli. A potem, wskazując na 
drutrl e 'zemplarz pisma, wyjaśnił: — 
Myślę sobie, że to nasze chłopskie nra- 
wo jeslenią najjaśniej wyłożono. Tak 
Ja to zrozumiałem 1 według tego zro­
zumienia robię. *

Z postrzępionej „Gromady" wołały 
wytłuszczone słowa referatu tow. Min­
ca: „Ludowa praworządność polega... 
na tym, ażeby wszyscy obywatele wy­
pełniali swe obowiązki, aby robotnicy 
produkowali, aby żołnierze Polski bro­
nili, aby chłopi Ją żywili...".

— Żywić — to nasze, chłopskie pra­
wo konstytucyjne — uzupełnił. — 
I dlatego — ciągnął dalej — dlate­
go, rozumiecie, pracuję. Bo wię­
cej potrzeba, bo Ęolska rośnie. W tam 
tym roku tylko Jeden mój syn, Franci 
szek, z'gromady odszedł. W tym roku 
znów Heniek, Jak powrócił z roboty w 
Nowej Hucie, do miastk poszedł: ZMP 
na szkołę go skierowało, do Szczecina. 
Jeszcze rok, dwa i Stasia ml chyba 
gdzieś dalej do szkół ucleknle, bo Już 
w Choszcznie dla niej będzie mało... 
Sami widzicie — że jak daję więcej, 
to Jakbym własne dzieci lepiej karmił. 
A Jak one kiedyś wrócą tutaj, do gro­
mady, wrócą mądrzejsze, to lepsze bę­
dzie życie...

• • •
Stanisław Rynklewlcz opracował 

sobie własny, Indywidualny plan — 
plan wykonania swoich chłopskich o- 
bowlązków, wynikających z konstytu­

cyjnego prawa: wydajność żyta pod­
nieść o 1 q z ha, to znaczy osiągnąć 
24 q z ha, kartofli zebrać 130 do 
140 q, oprócz obowiązkowych 214 kg 
żywca — dostarczyć robotnikom Jesz­
cze 5 tuczników.

— Ażeby ten plan wykonać — mówi 
Rynklewlcz — trzeba zacząć rzetelnie 
pracować od zaraz, od wiosennego 
sie 'u. Bo marny siew, to marfte zbio 
ty, a dobry siew — obfity plon...

Kiedy skończyliśmy rozmowę, stary 
umył się. przebrał w odświętną, czystą 
marynarkę 1 zaproponował: — Teraz 
może przejdziemy się po sąsiadach. 
Ja tak zawsze wieczorem, po robocie, 
żeby wytłumaczyć ludziom. Bo mamy 

. tutaj Jeszcze takich, co nie rozumlejij
Wyszliśmy na gromadzką ulicę. Z 

kieszeni chłopskiej marynarki wystawa 
ły dwa numery gazety, a na klapie 
matowym blaskiem świeciła odznaka
— Brązowy Krzyż Zasługi...

— Wiosna idzie — powiedział chłop
— niedługo siać zacznlemy. Trzeba 
gromadę przygotować do walfcl o wy­
soki plon

.A> Włoctaftawtał

Słońce szyl'ko suszy ztemif. Jeszcze kilka dni, a zaczną 
się wiosenne siewy. Do TOM-u w Maszewie przyszły nowe 
traktory. Traktorzyści szybko docierają je i jutro wyiatłą 
na spółdzielnie produkcyjne, by pomóc spółdzielcom powia 
tu nowogardzkiego w uzyskaniu wyższych plonów.

„Dawniej przychodził policjant i egzekutor
~ ~ ~ "" ■ .............. .................. >...................

— dziś przgiechat prelegent

O upowszechnieniu 
wiedzy rolniczej

w powiecie nowogardzkim
Jest wieczór. W sali szkoły 

powszechnej zebrali się chło­
pi z całej gromady. Słuchają 
z zainteresowaniem wykładu 
ob. Edwarda Lisa: Prelegent 
mówi o hodowli zwierząt, o 
jej znaczeniu dla chłopów, 
dia Państwa, dla całego naro­
du.

Późno Już było, a oni wciąż 
słuchali. Gdy zakończył, nie 
śpieszyli się do domu. Do póż 
nych godzin zadawaii pytania, 
chciell dokładnie o wszystkim 
się dowiedzieć.

• • •
Ob. Lisa znają Już dobrze 

wyszomferscy chłopi. Bo to 
Już szósty z kolei Jego wykład 
rolniczy w tej gromadzie. 
Gdy pierwszy raz tu przyje­
chał — nie wszyscy chłopi 
przyszli, ale już na drugim 
wykładzie nie było miejsca 
wolnego w ławach, I teraz już 
Jest tak stale. Każdy bowiem 
chce się dowiedzieć, jak lepiej 
gospodarować, by ziemia dala 
lepsze clony.

— Teraz dopiero widzimy, 
Jak często popełnialiśmy błę­
dy przez naszą nieświado­
mość — mówi średniorolny 
chłop Józef Kidoń, a Jego są­
siad, Wawrzyńczuk, dodajet

-- A skądże mieliśmy wie­
dzieć. Jak dobrze gospoda­
rzyć? Czy to za pańskiej Pol­
ski troszczył się kto o oświa­
tę rolniczą dla chłopa? Egze­
kutor odwiedzał nas, nie pre­
legent. Panowie chciell nas 
trzymać w ciemnocie, bali się 
książki na wsi, hali się gaze­
ty w ręku chłopa, karmiono 
nas Jarmarcznymi kalendarza­
mi, tanią gazetką. Jak dla ma­
łych dzieci. Dopiero teraz ko­
rzystamy z wiedzy: my tu na 
wykładach w gromadzie, a 
dzieci nasze w szkołach. Nie 
darmo o tym mówi nasza Kon­
stytucja.

Do późnych godzin trwa dy 
skusfa. Pytania sypia się Jak 
z rękawa Chłopi chcą wie­
dzieć, Jakie nawozy stosować 
pod zboża Jare, kiedy je siać, 
w Jakim stosunku, które z 
nich lepsze są na gleby ciężkie, 
a które na piaszczyste, kiedy 
przycinać drzewka owocowe, 
w lutym czy w marcu, Jak 1 
kiedy najlepiej zakładać Da- 
slekl. czym leczyć nosaciznę 
ti zwierząt, jak zwalczać pry­
szczycę?

— Bo na ziemiach naszych 
zaczyna sie wiosna. Czas ru­
szać w pole, a my to, czego 
się tutaj uczymy, chcemy Już 
stosować w naszej pracy na 
roli — mówi Stanisław Rako- 
clmskl, przodujący chłop z 
Wyszotpierza, odznaczony dy­
plomem za wzorową hodowlę 
bydła.

A ob. Lis odpowiada wy­
czerpująco na każde pytanie. 
Wszystko co w!e chce przeka­
zać chłopom. Gdy o godzinie 
23-clej kończy się zebranie i 
chłopi rozchodzą się. długo je 
szcze słychać na ulicy Ich gło­
sy. To dalszy ciąg dyskusji, 
zaczętej na salt

• • •
— A Jak Jest w Innych gro 

madach w powiecie — pytam 
przewodniczącego grupy lek- 
ioraltim upowszechniania wte* 

dzy rolniczej przy Powiatowej 
Radzie Narodowej w Nowo­
gardzie, ob Jedynaka. — Pro 
wadzimy w powiecie nowo­
gardzkim wykłady w 44 gro­
madach. Odbywają się one 
dwa razy w tygodniu: w śro­
dy 1 piątki. Tematy, które o- 
mawiamy na odczytach, wraz 
z odpowiednią lekturą, do­
starczyło nam Ministerstwo 
Rolnictwa. Na zebraniach Jest 
ząwsze dużo chłopów, którzy 
pilnie słuchają, dyskutują I 
uczą się, chcąc w ten sposób 
zdobyć wiadomości, których 
n!e dała im władza sanacyjna, 
kłedy to — zamiast agronoma 
przyjeżdżał policjant I egzeku­
tor — mówi ob. Jedynak.

Podobnie Jak ob. Lis pra­
cują | inni lektorzy. Jak np 
Stanisław Górny I Jerzy Ma- 
rlanowski z PGR w Mostach, 
Stanisław Węclewski z PRN, 
Wacław Waszek z PGR Nowo 
gard, Józef Zawadzkt z Gole­
niowa. Ale są i tacy, którzy 
przyimując na siebie obowią­
zki lektora lekceważą swą pra 
cę, zapominają o terminach 
zebrań, nie docierają do gro­
mad. jak nD. Zygmunt Króli­
kowski z PGR Nowogard, An­
toni Klslołek z gr. Kościuszki. 
Nie zawsze też Jest dostatecz­
ne zainteresowanie pracą lek­
torów ze strony organizacji 
partyjnych, kół ZSL, ZSCh 1 
Rad Narodowych, a przecież 
one przede wszystkim, a w 
szczególności Rady Narodowe 
1 koła ZSCh winny dopomóc 
lektorom w całokształcie ich 
pracy.

Pomoc ta Jest konieczna. 
Za parę dni rozpoczną się sie­
wy, Rolnicy będą mieli mniej 
czasu na wykłady, będą się 
one odbywały rzadziej. Jed­
nakże Inspektoraty upowszech­
niania wiedzy rolniczej nie po 
winny przerywać swej pracy, 
trzeba Ją tylko ..przestawić”, 
teorię konkretniej łączyć z 
praktyką. O tym właśnie myś­
li Już ob. Jedynak.

— Mamy dużo w powiecie 
spółdzielni produkcyjnych. 
Nie zapominając o tndywld^al 
nić gospodarujących rolni­
kach. w nich przede wszyst­
kim chcemy założyć teraz, kńt- 
ka Miczurlnowców oraz polet­
ka doświadczalne. Chcemy 
przeprowadzać doświadczenia 
we wszystkich gałęziach gosno 
darkl rolnej Będziemy prak­
tycznie próbowali nn|lopszej 
uprawy ziemi pod różne rośli­
ny, nawożenia, przeprowadzi­
my doświadczenia nad wynro- 
dokowaniem nowych gatun­
ków zbóż, które w naszym 
klimacie dały by lepsze plony. 
Pragniemy, zakładając szkół­
ki drzew owocowych I pasieki 
rozpropagować sadownictwo 1 
pszczelarstwo, chcemy pod­
nieść t zwiększyć hodowlę 
zwierząt. Muslmy udostennlć 
naszym rolnikom doświadcze­
nia |- zdobycze radzieckich 
kołchoźników, zapoznać Ich z 
przodującą agronauką radziec 
ką. musimy nauczyć chłopa 
gospodarować po nowemu 1 
na pewno nauczymy.

RĘDZIOCH



Spółdzielcy woj. koszalińskiego 
przygotowują się do prac wiosennych
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ZDZISŁAW KOZIOŁ — żołnierz 
Ludowefo wojska 1'olskiezo.

Załoga Fabryki Mebli w Ko 
szalinie, której 70 proc, etanowi 
młodzież, dla uczczenia 60-tej 
rocznicy urodzin Towarzysza 
Bieruta i lwięta 1 Maja posta­
nowiła wybudować systemem

szeroko i wszechstronnte oma­
wia się projekt Konstytucji, a 
w związku z 60-cioleciem uro­
dzin Towarzysza Bieruta po­
dejmowane są cenne zobowią­
zania.

Np. kolo ZMP-owskie przy 
CZPM w liście do Towarzysza 
Bieruta pizze o swoich zobo­
wiązaniach. ZMP-owcy posta­
nowili przepracować G9 tobo- 
czogodr.in przy odgruzowaniu 
miasta, uporządkować boisko 
sportowe oraz urządzić syste­
mom gospodarczym świetlicę 
przy swoim zakładzie pracy.

Jan Wasilewski

...Prezydium Miejskiej Ra­
dy Narodowej w Szczecinka, 
nie dba o Jak najszybsze uru 
chomlenle Łaźni Miejskiej —■ 
czekają na to mieszkańcy 
Szczecinka?

w/g koresp. 
R. Skupienia

Z powiatowych zjazdów członków spółdzielni 
produkcyjnych i komitetów założycielskich

— No, będziesz miał co napisać matce -— serdecznie po­
wiedział Sniegiirriow. — O tym, jak spotkaliśmy się na 
oceanie z faszystowskim, ciężkim krążownikiem, l co i te­
go wynikło. Uważaj, Maksimów, by twój list wypad! cie­
kawie. „Goering” ma na pokładzie dwa samoloty, może 
się zdarzyć, że zaatakują nas z lotu nurkowego. Miej dzia­
ło w pogotowiu. Kiedy zwyciężymy, będzie to zwycięstwo 
całej załogi okrętu. Pilnuj swego działa. Maksimów,

— Tak jest, pilnować działa — odparł Maksimów i z 
zapałem począł znowu przecierać lunetkę celownika.

I oto Sniegiriow jest już przy pomoście aparatu torpe­
dowego, gdzie wysoki, wąski w ramionach Filipow wraz z 
innymi torpedystami krząta się wokoło nakrytych jeszcze 
brezentem, jesacze drzemiących, długich rur wyrzutni tor­
pedowych. Sniegiriow stanął z boku i znów poprawił na 
głowie ciężki, niewygodny hełm. „Nie — myślał — pozo­
stanę w hełmie do końca. Jeśli się marynarzowi nie da 
przykładu, nie będzie ufał. Muszę dać przykład. Gotowi 
powiedzieć: agituje za hełmem, a sam — niech go kaczka 
— chodzi w czapce... No cóż, hełm, to też coś; ilu ludziom 
uratował życie...” — I mocniej nasunął na oczy białą stal.

Fale go-rąca podeszły mu pod gardło. Bitwa morska, 
trudna, nierówna walka! „Postaram sdę tak zachować, by 
nie uchybić mianu komunisty... Nie załamię się... Cóż. to 
mój obowiązek, obowiązek partyjny —• podnosić ludzi na 
duchu...” w

— Filipow! — zawołał Sniegiriow.
Filipow właśnie zbliżał się do niego. Pochyliwszy się 

pod ciężkimi wyrzutniami przechodził koło platformy apa­
ratu torpedowego.

— No co, Filipow, dziobniemy faszystowską łajbę? Apa ALICJA SKUPINSKA — przodow­
nica nauki z cininazjum ogólne- 

kształcącego.

Ze wszystkich wypowiedsi 
przebijała głęboka troska o po 
lepszenie gospodarki spółdziel­
czej i wiara, że dotychczasowe 
trudności będą pokonane.

Dużą uwagę zwrócono na 
szersze, niż dotychczas wciąg­
nięcie do pilnych prac polnych 
kobiet i młodzieży. Józefa Fra 
nia ze spółdzielni produkcyjnej 
w Bobrownikach opowiedziała 
na naradzie w Słupsku, że Ko 
ło Gospodyń zmobilizowało do 
pracy wszystkie kobiety, akty- 
wistki KGW przeprowadzały tn 
dywidualne rozmowy z poszczę 
gólhymi kobietami. Obecnie w 
spółdzielni założono przedszko­
le, a gdy zachodsi potrzeba, do 
pracy wychodzą wszystkie ko­
biety.

Wielu spółdzielców opowiada 
ło o tym, w jaki sposób dema 
skowano wroga klasowego, któ 
ry usiłował rozbijać spóldzlel 
nię od wewnątrz i jak walka z 
tym wrogiem wpłynęła na 
umocnienie polityczne spół­
dzielni.

— Brudy 1 śmiecie — powie 
dział ob. Olczak, członek spół­
dzielni produkcyjnej w Rydze 
wie — które przeniknęły do na 
szych spółdzielni zostały usu­
nięte. Pozostał element zdrowy, 
który z zapałem i wiarą we 
własne siły zabrał się do pra­
cy. Musiniy być jednak czuj­
ni w dalszym ciągu na dz'ała! 
ność wroga klasowego 1 z miej 
sca ją paraliżować.

— Sam byłem kiedyś prze­
ciwnikiem Spółdzielczości pro­
dukcyjnej — powiedział prze­
wodniczący RZS W Czystej, 
Majchrzak — Mle kiedy prze­
konałem się o wyższości gosno 
darki zespołowej nad indywidu 
aJną i kiedy wstąpiłem do snół 
dzielni, poznałem ją 1 poko­
chałem. Nie ma teraz takiej 
siły, która by mnie z niej wy­
rwała.

Na naradach wiele czasu po­
święcono omówieniu przygoto­
wań do wiosennej akcji siew­
nej, stwierdzając, że dokładno 
I terminowe przygotowania za 
pewnią sprawne i szybkie prze 
prowadzenie siewów, a tym sa­
mym w dużym stopniu przyczy 
nią się do podniesienia produk 
cji rolnej. Wielu dyskutantów 
zameldowało o całkowitym za­
kończeniu przygotowań w swo 
ich spółdzielniach.

— Do akcji wiosennej Jesteś­
my całkowicie przygotowani — 
powiedziała ob. Antonina Gło­
gowska z RZS Stojędno w po­
wiecie słupskim — i wytężymy 
wszystkie siły, aby zwiększyć

Kino „POLONIA" — „Pierwsze 
ttni" — film prod. polskiej. Pocz. 
Seansów o godz. 18-tej, 18-tej i 
SO-tej.

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
Nr 31 przy ul. Stary Rynek Nr. IB.

• • •
Punkty dyskusyjne nad projek­

tem Konstytucji są dz.1t czynne:
w Świetlicy Zakładów Bleci Elek­

trycznych przy ul. Stalina Nr. 6 
W godz od 18-tej do 20-tej.

oraz w Fabryce Narzędzi Rotnt- 
ezvch od 18-tej do Zl-eJ.

raity masz na „gotów”? Dokonamy tego, toście obiecywali 
w swoich .wierszach! Filipow, który samarą -wycierał swe 
długie palce, zaczerwienił się z zadowolenia. — Nadszedł 
czas walki za ojczyznę, za Stalina, za drogich nam lud®!! 
— Sniegiriow znów mówił wesoło i głośno, by go słyszeli 
wszyscy torpedyści. Przypadnie wam w tej bitwie wielkie 
zadanie. I Moskalenkę będziecie mogli pomścić!

Towarzyszu starszy lejtnancle — odparł Filipow. — 
Nie tylko Pa-szę Moskalenkę... — chciał coś dorzucić, lecz 
poprzestał na ściśnięciu w palcach miękkiej szmaty. — 
Nie mogę zapomnieć jego twarzy, gdy leżał tam na 
wznak na łóżku.

— Za wszystko policzymy się z wrogiem, marynarze — 
mówił podniecony Sniegiriow. — Pamiętajcie, że dziś nasz 
dzień. Nareszcie nadeszło dla nas święto!

I poszedł dalej; miał mało czasu, a przed walką każde­
mu trzeba było coś powiedzieć nie odciągając go od pracy.

Stanął na rufie tuż przy niskim, półokrągłym ścięciu 
burty,gdzie czarną wilgocią połyskiwały starannie oczysz 
caane ze skorupy lodu grube cylindry bomb głębinowych.

— Winszuje wam nadchodzącej walki, przyjaciele! — 
powiedział. Miał obok siebie minerów i artylerzystów z 
obsługi działa rufowego. I tu, jak na całym okręcie, wszy­
scy niby zaczarowani wpatrywali sdę w dal oceanu, w roz­
tańczone płatki śniegu, w kierunku, dokąd pełną szybko­
ścią zdążał niszczyciel i skąd, jak -wydawało się, dochodzi 
ły odgłosy salw.

— Za jakieś dziesięć minut nawiążemy kontakt z nie­
przyjacielskim okrętem. Czy dowódca dzia’u bojowego wy 
jaśni! wam zadanie? Rozumiecie, że na dużej odległości 
wróg nas nie dostrzeże, a na małej musimy pierwsi otwo­
rzyć ogień?

— Tak jest, rozumiemy — odparł artylerzysta Filin.
— Artylerzyści dział dziobowych postanowili w tej bit­

wie zdobyć gwardyjski tytuł dla ..Gromowego” — z wesołą 
zaczepką ciągnął Sniegiriow. — Żeby sam Stalin pochwa­
lił nasz okręt! Obawiają elę, czy aby nie sprawicie zawo­
du: chodzi o szybkostrzelność; Ale zaręczyłem im za was, 
przyjaciele! Nie zróbcie mi kawału!

Stojący wokoło marynarze uśmiechnę!! się. W poważ­
nych twarzach pod nisko zsuniętymi hełmami nie było już 
poprzedniego napięcia.

(Dalszy aiąg nastąpi)

gospodarczym wyciągi, co prfy 
sporzy dla zakładu 1.600.000 3t. 
oszczędności — oraz z wybra« 
kowanych i zaoszczędzonych sł 
rowców dać dodatkową produl 
cję o wartości 20 tys. zł.
Organizacja koszalińska przy 

stępuje do Konferencji z pięk 
nymi osiągnięciami. Żorganfzo 
wnnych zostało 48 nowych kół. 
Wzrosły 1 ubojowiły się vr wal 
co a trudnościami koła ZMP- 
owskie. Zwiększyła się liczb* 
członków; podczas gdy we 
wrznśniu 1950 roku orgnniza- 
cja Uczyła 1011 członków, to e* 
becnie liczy prawic 2000 człon­
ków. Podniosła się dyscyplin* 
organizacyjna. W toku kampa 
nil snrawozdawczo-wyhorczej 
uporządkowano szereg dętych 
czas zaniedbanych spraw orga 
nizncyjnych. M. Inn. Zarząd 
M>ejski wydał 129 legitymacji 
członkom, którzy nie otrzymali 
ich w roku ubiegłym. Wydane 
również 108 leg'tymacji człon­
kom nowonrzyjetym, a w rrait- 
cie kampanii powstało 10 no- 
Wveh kół. Zarząd Miejski od­
delegował do pracy w punktach 
dyskusyjnych nad projektem 
Konstytucji 60 aktywistów 
ZMP-oweów. Również sty' pra 
cy Zarządu Miejskiego i za­
rządów kół ulepi znacznej na­
prawie. W czasie akcji Sprawo­
zdawczo-Wyborczej i w toku 
przygotowań do Konferencji 
Miejskiej kolą ZMP-owskie w 
Roszarni, Betoniarni, w PZPD 
i wielu Innych zakładach znaca 
nie się uaktywniły.

Koła ZMP-owskie wybiera­
ły na delegatów przodown ków 
pracy zawodowej i społecznej 
— takich kolegów jak Włodzi­
mierza Pechłowskiego — tok* 
rza z TOR-u wyrnbiąjąeega 
przeciętnie. 205 proc, normy, 
Józefa Kamieńskiego z Kosza­
lińskiej Fabryki Mebli, który 
wypracowuje przeciętnie 250 
proc, normy, oraz przodowni­
ków nauki w szkole Jak np. kol. 
Machnicką z technikum handlo 
wegn, Jankowskiego z liceum 
ogólnokształcącego, kol. Alicję 
Skupińską z gimnazjum ogólno­
kształcącego.

Konferencja spełni swoje za­
danie, jeżeli każdy z. delega­
tów weźmie w niej aktywny u- 
dział, o ile się do niej dobrze 
przygotuje i podzieli swoimi 
doświadczeniami, jeżeli z peł­
ną troską i odpowiedzialnością 
podejdzie do wyborów nowych 
władz w organizacji j delega­
tów nu konferencję wojewódg 
ką ZMP, aby znaleźli się tam 
najbardziej oddani, ci, cc w 
pracy swe wykazali jak bardzo 
kochają naszą organizację i są 
dla niej gotowi poświęcić wszy­
stkie s'ły.

Kino „NOWA HUTA" - ul. Grun­
waldzka" — „Ostatni rejs" — film 
produkcji NRD. — Początek sean­
sów o godz. 18 1 20-tej,

W niedzielę 1 iwląta o godz. 
W-aj. 10-t*j 1 20-tej.
Kino „MŁODA GWARDIA" e- BO- 
KOBSOWO — „Małżeństwo Kry­
styny" — fum prod. węg.. Pocz. 
aeanSOw o godz. 19-tej, w niedziele 
1 Święta o godz 17-tej 1 19-tej. 
MUZEUM — uf. Armlt Czerwo­
nej 53. — Wystawa p. t. Malar­
stwo rosyjskie z okresu przedre­
wolucyjnego" w barwnych re- 
«roduk«jach oraz zbiory stałe.

luzSiim czynne we wtorki, czwart 
kl 1 piątki w goda. od IŻ-tej do 
17-tej.
Dyżuruje APTtKA SPOŁECZNA 
Nr. 11 przy ul. Armii Czerwonej.

♦ ♦ ♦
punkty dyskusyjne nad projek­

tem Konstytucji są dziś czynne:
w świetlicy PKS przy ul. Jana z 

Kolna.
w rali MPRB przy ul. Feliksa 

Dzierżyńskiego,
w lokalu ZNP przy ul. Armii 

Czerwonej Nr. 49,
w gmachu 7 Bo WID przy ul. Zwy 

clęatwa Nr 108,
w Świetlicy Zakładów Piwowar­

sko . Slodownlczych przy ul Bpół 
dztelczej (Odczyt pt. „Kobieta w 
Polsce Ludowej 1ej prawa 1 obo­
wiązki". Początek o godz. 19-tej.

W gmachu Szkoły Podstawowej 
Nr 5 przy ul. Rybapkiej, (wieczór 
dyskusyjny orar. Występy artystycz­
ne w wykonaniu zespołu Koszalin 
skleh Zakładów Mięsnych),

w lokalu Liceum Pedagogicznego 
przy ul. Jedności,

oraz w świetlicy ZW Ligi Ko­
biet przy ul. Zwycięstwa 152, (II 
piętro).

• • ♦Odprawa agitatorów punktu dys 
kusyjnego PKS odbędzie się w 
Świetlicy PKS przy ul. Jana z Kol 
na.

. . » » •
Mfejlka konferencja sprawozdaw­

czo • wyborcza ZMP roryiocznte się 
Jutro dnia 22 bm o godz 14-tel w 
sali Zarządu Wolewodz.klero ZMP 
przy ul Zwycięstwa Nr. 6. Na 
konferencję winni przybyć obowfąr. 
kowo wszyscy delegaci kół ZMP z 
terenu miasta.• » •

Nasadę sanitarno • porządkową 
orgarłl.-uje w dniu dzisiejszym o 
godz. 10-tcj Prezydium WRN. Na­
rada ta z udziałem przedstawicieli 
zakładów pracy. Instytucji 1 orga­
nizacji masowych odbędzie się W 
gmachu WRN w sali nr 196.

• • •
Szkolenie teoretyczno przysposo­

bienia żeglarskiego młodzieży roz­
poczyna się dziś w „Domu harce­
rza" w godz. od 17-tej do 21-ej. 
Jest ono zorganizowane przez Ligę 
Morską Udział w szkoleniu może 
brać młodzież pracująca 1 szkolna 
powyżej lat 10. którą Interesują 
Ba.gadnlenla żeglarskie.

W dniach 22 — 23 om. odbę 
dało się w Koszalinie 1 Miej­
ska Konferencja Związku Mło 
dzieży Polskiej. Konferencja 
Miejska to najwyższa władza 
organizacji ZMP-owskicj w 
mieście. Jej zadaniem jest u- 
zbroić organizację do lepszego 
wykonywania uchwał Związku. 
Konferencja Miejska podsumu 
je wyniki pracy organizacji 
ZMP-owskiej, wskażc zadania 
i drogę po jakiej pójdzie dal­
sza praca ZMP, aby wychowy 
wać młodzież na ofiarnych, peł 
nych zapału i oddania, bojow­
ników o pokój, o Plan 6-letni, 
o socjalizm, aby jeszcze wier­
niej i skuteczniej pomagała 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Rohotniczej w realizacji wiel­
kich zadań, aby lepiej służyła 
narodowi, któremu przewodzi 

ukochany przez młodzież nasz 
Nauczyciel i Przyjaciel Towa­
rzysz Bolesław Bierut.

Młodzież ZMP-owska bardzo 
starannie przygotowuje się do 
swojej Konferencji. Na zebra­
niach poświęconych wyborom 
delegatów, młodzież dyskutuje 
nnd wykonaniem planów pro­
dukcyjnych w swoich zakła­
dach prncy 1 nnd zagadnienia­
mi pracy organizacyjnej. Ną 
zebraniach tych jednocześnie

owsa i 317 q buraków cukro­
wych z ha. Spółdzielnie produk 
cyjne osiągnęły więc plony 
znacznie wyższe niż gospodar­
stwa indywidualne.

Na naradach wskazywano, 
że jednym z czynników stałego 
wzmacniania gospodarczego 
spółdzielni są wprowadzone do­
datkowa rodzaje produkcji roi 
nej, jak ogrodnictwo, warzyw­
nictwo, sadownictwo, pszezeiar 
stwo itp. Poważnie wzrosty fun 
duśze paszowe, siewnb, inwesty 
cyjne i społeczne.

Przewodniczący RZS z Bro 
czyna w pow. wałeckim, o&. 
Wacław Wojciechowski opowie 
dział o powstaniu i rozwoju o- 
grodnictwa w swej spółdzielni, 
z którego w tib. raku uzyskano 
25.000 zł dochodu,.

Dzięki uzyskaniu wysokich 
plonów i rozwojowi hodowli 
wzrosła zamożność i dobrobyt 
członków spółdzielni. Spółdziel 
cy z Szydłowa w pow. wałec­
kim — Pietrasik i Grabski — 
za wypracowano dniówki obra­
chunkowe otrzymali po 120 q 
zboża i około 5.000 zł. gotów­
ką. Spółdzielcy z Dobiesławca 
w pow. koszalińskim oprócz pie 
niędzy otrzymali przeciętnie po 
7 gbóż i 3 tony ziemnia­
ków każdy. Przykładów takich 
można przytoczyć wiele.

Opowiadając o swoich sukce 
♦ach Bpółdzielcy nie zapomnie­
li również o niedociągnięciach 
i zaniedbaniach, które opóźnia 
ły rozwój gospodarki zespoło­
wej i przyczyniły się do obni­
żenia wartości dniówki obra­
chunkowej. Samokrytycznte 
przyznał na ijeździe w Draw­
sku ob. Kmiecik, że niewyko­
rzystanie kredytów inwestycyf 
nych i nikłe wykorzystanie kro 
dytów na zakup inwentarza 
żywego spowodowało pewne o- 
słabienie gospodarcze spółdziel 
ni, ponieważ nie uzyskano pla­
nowanego dochodu z hodowli.

— W tym roku — stwierdził 
ob. Kmiecik — zakup inwenta 
rza żywego musi odbywać się 
planowo. Dla potrzeb rózsserzo 
nel hodowli przewidzieliśmy 
juz zwiększenie areału upraw 
motylkowych. Hodowla Jest bo 
wiem podstawą rozwoju spół­
dzielni i dobrobytu członków.

przewodniczący ZM ZMP w Koszalinie

Przed I Konferencją
Miejską koszalińskiej 

organizacji ZMP
wydajność z ha, podnieść hodo 
wlę, przez co będziemy mogli 
dostarczyć robotnikom w mia­
stach więcej chleba, mięsa t 
tłuszczów.

Narady wykazały także, że 
nfektóre spółdzielnie produk­
cyjne nie są jeszcze przygoto­
wane do siewów, szczególnie w 
pow. kołobrzeskim, miasteckim 
i człuchowskim. Nie Wszystkie 
spółdzielnie przygotowały ma­
szyny, Zaopatrzyły się w nawo­
zy sztuczne i ziarno kwaliflko 
wane. W pow. słupskim nie o- 
pracowano wspólnie ze spół­
dzielcami planów gospodar­
czych.
Na naradach skrytykowano os 

tro działalność niektórych POM- 
-ów, PZGS-ów, GS-ów 1 rad na 
rodowych. W Szetecinku skry­
tykowano POM za zaniedba­
nie maszyn, które od dłuższego 
czasu stoją w polu, za przesy 
łanie do spółdzielni maszyn nie 
kompletnych albo uszkodzo­
nych, za zbyt długie przetrzy 
mywanie wniosków o kredyty. 
Skrytykowano wydział politycz 
ny POM w Złocieńcu, którego in 
struktorzy zbyt mało przebywa 
ją w terenie. W Kołobrzegu t 
Miastku wielu dyskutantów u- 
skarżało się nu niedostateczną 
opiekę ze strony tad narodo­
wych i POM. Skrytykowano m. 
Inn. GS w Dębołęce za niewłaś­
ciwe przechowywanie zboża, * 
GS w Złocieńcu za opóźnione 
rozliczenie ze spółdzielnią w Bo 
hrowie 1 zwlekanie z wypłatą 
należności za dostarczone zbo­
że.

Narady wykazały głęboką 
troskę spółdsielców o dalsze 
umocnienie gospodarcze, orga­
nizacyjne 1 polityczne spółdziel 
ni produkcyjnych województwa 
koszalińskiego, o podniesienie 
produkcji rolnej i hodowlanej, 
o sprawne Przeprowadzenie 
zbliżających s.j siewów, wio­
sennych.

Dla uczczenia 60-rocznky nro 
dżin Prezydenta RP Bolesła­
wa Bieruta oraz Święta 1 Mają 
uczestnicy zjazdów w Imieniu 
swoich spółdzie’-i podejmowa­
li zobowiązania zwiększenia 
produkcji rolnej i hodowlanej 
oraz wystosowywali listy do 
Towarzysza Bieruta.

wszystkich powiatach województwa koszalińskiego 
odbyły się ostatnio powiatowa zjazdy członków spółdzielni 
produkcyjnych i komitetów założycielskich. W czasie narad 
Spółdzielcy szeroko omawiali swój dotychczasowy dorobek i 
osiągnięcia, wskazywali na popełnione błędy i braki, dzielili 
»’Ó nabytymi doświadczeniami, wskazywali perspektywy dal­
szego rozwoju i umocnienia ruchu spółdzielczego oraz oma 
wiali zadania związane z przygotowaniem i przeprowadzę 
niem wiosennej akcji siewnej.

dumą mówili na naradach 
chłopi-spółdzielcy o wzroście ho 
dowii 1 systematycznym zwięk 
szaniu plonów z ha. W pow. 
drawskim np. hodowla bydła w 
spółdzielniach w porównaniu 
<lo roku ubiegłego wzrosłą z 
230 do 903 sztuk, owiec z 120 
do 460 sztuk i 151 jagniat, trzo 
dy chlewnej z 130 do 1081 szt. 
Poważnie wzrosła ilość ziemi 
uprawianej przez gospodar­
stwa zespołowe.

Przewodniczący RZS w Suli- 
szewie ob. Kuropatnicki z du­
ma Opowiadał, że zamiast za­
planowanych 12 q żyta z ha 
spółdzielnia osiągnęła 21 q, a 
żąmiast planowanych 14 q psze 
Diey uzyskano 26 q z ha. Spół 
dzielcy z Tymienia w pow. ko 
Szalińskim osiągnęli jęczmts- 
nia ozimego 31 q z ha, żyta — 
26 q, spółdzielcy z Maslowie w 
pow. sławneńskim osiągnęli z 
ha 25 q żyta selekcyjnego, 29 q

WŁADYSŁAW RYCHŁOWSKf — 
przodownik pracy c wariantów 
TOR, wyrabiający przeciętnie 28ł 

proc normy.



Na nic się zdadzą wykrętne argumenty ^oskarżycieli*

Brutalna ingerencja 
ambasadora St. Zjednoczonych 
w weirnętrzne sprawy Grecji

23 bm. ruszą pociągi 
elektryczne z Warszawy 

do Błonia i Tłuszcza

WARSZAWA PAP. W dniu 
23 bm. nastąpi oddanie do 
użytku dwóch nowozelektry- 
fiikowanych podstołecznych li 
nii kolejowych. Jedna z nich 
o długości'ok. 30 km. połączy 
Warszawę — Śródmieście z 
Ożarowem i Błoniem, druga 
— to licząca 40 km linia z 
Warszawy do Tłuszcza przez 
Wołomin.

mordowany z chwilą, kiedy w 
obozie dowiedziano się, że za­
mierza powrócić do kraju.

Jak wiadomo, nie jest to wy« 
padek odosobniony. Przed kil­
ku miesiącami banda zbirów 
andersowskich w obozie Bag- 
nola zasztyletowała Polaka 
Gdulę, który również starał 
się o powrót do Polski. Także 
w Kanadzie Polak Dereń, któ­
ry starał się o powrót do kra­
ju, został zamordowany przez 
zbira faszystowskiego. Tak 
więc reakcyjna emigracja pol­
ska, usiłując za wszelką cenę 
nie dopuścić do repatriacji u« 
chodźców, nie cofa się przed 
skrytobójstwem.

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Aten:

W związku z dyskusją nad 
systemem wyborczym w przy­
szłych wyborach parlamentar­
nych premier Plastiras wypo­
wiedział się za systemom więk­
szościowym.

Ambasador amerykański w 
Atenach przyjął szefa kancela­
rii premiera i oświadczył, że 
ambasada amerykańska „w peł 
ni popiera punkt widzenia Pla 
stirasa w tej sprawie”. ■

SOFIA (PAP), Rozgłośni*

W Ludoioym Wojsku Polskim pełni zaszczytną służbę 
wiele kobiet.

Na zdjęciu: od prawej: oficerowie piloci, przodfwnicy 
wyszkolenia Irena Sosnowska — Kamińska i Zofia Dziś 
wiszek — Andrychowska.

PARYŻ. PAP. — Na roz­
prawie w procesie „Między 
narodówkl Zdrajców" adwokat 
Nordmann oświadczył, że zrze 
ka się przesłuchania dwóch 
powołanych świadków, poprze 
stając na odczytaniu ich o- 
świadczeń.

Pierwszy świadek. Georges 
Marrane, senator z okręgu 
Sekwany, mer Ivry, były mi­
nister 1 wiceprzewodniczący 
paryskiego Komitetu Wyzwo­
lenia. w liście do sadu wyraża 
oburzenie z powodu wytocze­
nia procesu dwóm postępowym 
pisarzom francuskim — odważ 
nym uczestnikom Ruchu Opo­
ru przez grupę zdrajców z 
krajów demokracji ludowej. 
Marrane podkreśla, że Renaud 
de Jowenel należy do tych 
intelektualistów, którzy zaw­
sze bronią idei sprawiedliwo­
ści 1 braterstwa. Jako wielo­
letni mer robotniczej miejsco­
wości. pragnę zapewnić sad — 
pfsze Marrane — że robotnicy 
francuscy darzą Renaud de 
Jouvenela miłością 1 szacun­
kiem.

W dniu 16 marca rozgłośnia 
teherańska nadała treść oświad 
czenia członka komisji parła 
mentarnej dla spraw nacjona­
lizacji przemysłu naftowego 
dr Shaehana.

Jak wynika z oświadczenia 
dr Shaehana — przedstawicie­
le „Międzynarodowego Banku 
Odbudowy i Rozwoju” domaga 
li się od rządu irańskiego zgo 
dy na zaproszenie angielskich 
specjalistów dla kierowania 
irańskim przemysłem nafto­
wym. Dalej bank domagjał się, 
ażeby rząd irański udzielił mu 
koncesji na eksploatację irań 
skich źródeł naftowych na 
tych samych warunkach, na ja 
kich byłe „Anglo-Irańskie To­
warzystwo Naftowe" eksploa­
towało przez szereg lat źródła 
naftowe w Iranie.

Rząd irański odrzucił wszyst 
kie żądania „Międzynarodowe­
go Banku Odbudowy i Rozwo­
ju", pod którego firmą Angli­
cy usiłowali odzyskać swe u- 
przywilejowane stanowisko go 
spodaręze i polityczną w Iranie,

Minister zdrowia 
Republiki Czechosłowackiej" 

Józef Plojhar przybył 
do Warszawy

WARSZAWA. PAP. — W 
dniu 19 bm. przybyli do War 
szawy: minister zdrowia Cze­
chosłowackiej Republiki Ludo 
wej Józef Plojhar. wicemini­
strowie- dr. Zdenek Stlch 1 
dr. Frantlsek Janouch oraz 
dyrektor departamentu praw­
nego ministerstwa zdrowia 
CSR — Miłosław Zaloudek.

Przedstawiciele czechosło­
wackiej służby zdrowia przy­
byli do Polski w celu omówie­
nia współpracy pomiędzy cze­
chosłowacką 1 polska służbą 
zdrowia w roku 1952.

Żołdacy amerykańscy 
zamordowali robotnika 

francuskiego
PARYŻ PAP. Dziennik „L’Hu 

manite" donosi o nowej zbrod 
nl okupantów amerykańskich 
we Francji. Dnia 18 bm. w Me 
lun, okupanci amerykańscy za 
mordowali robotnika francu­
skiego — Alfreda Gadols. 
Zbrodnia ta została dokonana 
w czasie demonstracji metalów 
ców, żądających lepszych wa­
runków pracy. Policja zaata­
kowała brutalnie robotników. 
Okupanci amerykańscy pośpie 
szyli na pomoc policjantom. 
Dwa amerykańskie samochody 
ciężarowe w pełnym biegu 
wjechały w tłum metalowców, 
w rezultacie czego Alfred Ga- 
dois został ciężko ranny i w 
parę minut po przewiezieniu 
do szpitala zmarł.

Charakteryzując Andre 
Wurmsera, Marrane przypo­
mina jego bezkompromisową 
walkę przeciwko okupantowi 
hitlerowskiemu, przypomina 
represję zdradzieckich władz 
Vlchy wobec Wurmsera za de­
maskowanie ich antynarodo- 
wej, zbrodniczej polityki. 
Andre Wtirmser— plsze Mar­
rane — ściśle współpracował 
ze mną w szeregach Ruchu 
Oparu, redagował 1 kolporto­
wał podczas okupacji dziennik 
antyhitlerowski pt. „Patriota 
południowego zachodu", które 
go współpracownicy byli be­
stialsko torturowani przez Ge­
stapo.

Drugie oświadczenie pisem­
ne pochodzi od współpracownl 
ka prawicowego dziennika 
paryskiego „Parislen Llbere" 
— Corvola, który daje charak 
terystykę powołanego przez 
zdrajcę Dymltrowa-Guemeto, 
świadka GenadlcweJ, korespon 
dentki AFP, z którą spotkał 
się w Sofii. Corvol podkreśla, 
że została ona wysiedlona z 
Bułgarii za machinacje finan­
sowe w okresie reformy walu­
towej.

Po zamknięciu przewodu 
sądowego rozpoczęły się prze­
mówienia stron. Jako pierw­
szy zabrał głos adwokat 
„oskarżenia" Helszmann, któ­
ry, Jak sam się wyraził, prze­
mawiał w Imieniu „zmarshalll- 
zowanej demokracji".

Helszmann, który w Imie­
niu zdrajcy Jana Kowalew­
skiego wnosił oskarżenie prze 
clwko obu postępowym pisa­
rzom francuskim, muslał w ob­
liczu niezbitych i druzgocą­
cych dowodów, przedstawio­
nych przez obronę w czasie 
procesu, zrezygnować w isto­
cie rzeczy z wygłoszenia mo­
wy „oskarżyclelsklej" a zająć 
wyraźnie defensywne stanowi­
sko. Usiłował on wybielić 
swego klienta, którego, szpie­
gowska, i zdradziecka sylwet­
ka ukazała się z całą wyrazi­
stością w świetle wyników 
przewodu sądowego. Argumen 
ty Helszmnnna były słabe 1 
nie przekonujące, a niekiedy 
wręcz naiwne. Tak np. stwier­
dza on. że obrona przedstawi­
ła „tylko" 8 dokumentów, 
demaskujących szpiegowską 
działalność Kowalewskiego, a 
przecież Kowalewski przesyłał 
znacznie więcej raportów do 
Centrali.

Zresztą szpiegowską robo 
tę Kowalewskiego Helszmann 
usiłuje cynicznie potraktować 
Jako zgodną z „obowiązkiem 
attache wojskowego".

Heiszman nie mógł zaprze­
czyć faktowi, że Jan Kowalew 
ski utrzymywał kontakty z 
szefem wywiadu hitlerowskie­
go. Pragnąc Jednak osłabić 
ogromne Prażenie, Jakie wy-

Coraz więcej chłopów 
woj. warszawskiego 

osiedla się 
na Ziemiach Zachodnich

WARSZAWA. PAP. — 
Małorolni chłopi z oddalonych 
od miast gromad woj. warszaw 
sklego żywo interesują się 
warunkami I możliwościami 
osiedlenia się na nowych go­
spodarstwach rolnych w woj. 
zachodnich. Aby przekonać 
się, w Jakim stanie znajdują 
się te gospodarstwa, zaintere­
sowani chłopi wysłali delega­
cje, aby ohejrzały na miejscu 
zagrody, przeznaczone dla o- 
sadników i zbadały możliwo­
ści zagospodarowania się.

Uczestnicy tych delegacji 
po powrocie onowladajn swo­
im sąsiadom. Jak wygląda tą 
budynki. Jaka Jest ziemia, mó­
wią o tym, że wszystko Jest 
przygotowane na przyjęcie 
osadników 1 że warunki gosno 
darowania są tam bardzo do­
bre. Toteż coraz wlceej rodzin 
małorolnych chłopów decydu­
je się na wyjazd, a niektóre z 
nich już wyjechały.

Z samego tylko Wow. sler- 
pcckiego wyjechało łuż na no 
we gosDodorstwn 20 rędzin 
małorolnych chłopów. Rów­
nież 1 w now. Ostrów Mazo­
wiecki 14 rodzin zoMwIto Już 
wszystkie formalności, owiąza­
ne z wyjazdem I osiedleniem 
się na Ziemiach Zachodnich.

wołało we Francji ujawnienie 
kompromitującego dokumentu, 
stwierdzającego, że Kowalew­
ski zajmował się również szple 
gowaniem francuskiego Ruchu 
Oporu, Hefszmnnn utrzymy­
wał cynicznie, że chodziło o 
rozpracowywanie tylko... ele­
mentów lewicowych.

W braku Jakichkolwiek rze­
czowych argumentów, adwo­
kat Helszmann chwyta się „ar­
gumentu", który wywołał 
śmiech na sali. Zarzucił on 
JouyeneFowl, że nie dyspono­
wał w czasie pisania swej 
książki dowodami, które zo­
stały przedstawione w toku 
procesu, wobec czego nie miał 
do chwili wydania swej książ­
ki prawa nazwać „oskarżycie­
li" zdrajcami.:. Zresztą Helsz­
mann skwapliwie unika bliż­
sze) analizy tvch dokumentów, 
któro niezbicie dowiodły, że 
Jan Kowalewski jest szpie­
giem i zdrajcą, że działał 
wbrew żywotnym interesom 
narodu polskiego, że zanrzednł 
Interesy narodu polskiego ob­
cym mocarstwom.

Proces paryski dowiódł niezbicie 
że Jan Kowalewski jest szpiegiem 

i zdrajcą narodu polskiego

Pracownicy Zakładu Sieci 
Elektrycznych w Stargar­
dzie wybudują 1 km sieci 

elektrycznej

Pracownicy techniczni Za­
kładu Sieci Elektrycznych w 
Stargardzie podejmując apel 
„PaFaWagu” postanowili wy 
budować 1 km sieci napowietrz 
Bej wraz z oświetleniem ulicz­
nym przy ul. Granicznej i Na 
Grobli. Wybudowana linia zo 
•tanie przyłączona do sieci w 
dniu urodzin tow. Bolesława 
Bieruta. Zobowiązania przy­
niosą 24 tysiące złotych o- 
•zczędności.
Załoga Państwowej Stolar­
ni Mechanicznej 1 Tartaku 

w Różańsku da ponad- 
1 planową produkcję

Załoga Państwowej Stolar­
ni Mechanicznej i Tartaku w 
Różańsku pow. Myślibórz, po­
stanowiła uczcić 60-tą rocznicę 
urodzin Prezydenta Bieruta 
■większeniem wydajności pra­
cy i ponadplanową produkcją 
wartości 73 tysięcy złotych 
Pracownicy skupu I kon­
traktacji PZGS w Choszcz­
nie wykonają plan roczny 

przed terminem
Pracownicy skupu i kontrak 

tacji PZGS w Choszcznie posta 
nowili uczcie CO-lecie urodzin 
ukochanego Wodza ludu praeu 
jącego miast i wsi — tow. Bo­
lesława Bieruta — pisze Ko­
respondent Zygmunt Zduń- 
czyk. Zobowiązali się oni m. 
Inn. wykonać plan roczny na 
dwa miesiące przed terminem, 
podnieść wydajność pracy i ob 
niżyć koszty własne.
*FWP w Międzyzdrojach 

odpowiada na apel 
Pa-Fa-Wagu

Załoga Ośrodka Wypoczyn­
kowego FWP w Międzyzdro­
jach na zebraniu wyborczym 
rady miejscowej ZZ PIS <la 
Hciczema drogiej sersu każds-

kowego 1 wyniośli odczyty 8 
zakresu ekonomii politycznęj 
nó Uniwersytecie Warszaw­
skim, w Instytucie Kształcenia 
Kadr Naukowych oraz w Pol­
skim Towarzystwie Ekonomi­
cznym.

W czasie swego pobytu w 
Warszawie prof. Kuczyński 
złożył przewodniczącemu KC 
PZPR, Prezydentowi RP Bo­
lesławowi Bierutowi w darze 
fragmenty rękopisów Róży 
Luksemburg.

Rękopisy te ofiarował uczo­
ny niemiecki w porozumieniu . 
7. KC SED, uważając, że ze 
względu na ich tematykę po* 
ruszającą zagadnienia polskie, 
stanowią one dziedzictwo na­
rodu polskiego i polskich mas 
pracujących.

Na treść rękopisów składa­
ją się uwagi dotyczące historii 
Polski, jej stosunków gospo­
darczych 1 społeczno-politycz­
nych w wieku XVII 1 XVIII, 
przyczyn upadku Rzeczypo­
spolitej szlacheckiej 1 ruchów 
społecznych w Polsce w pierw 
szef połowie XIX wieku.

Rękopisy te uratował Jeden 
z członków KP Niemiec przed 
spaleniem w r. 1933 1 przeka­
zał Je prof. Kuczyńskiemu, 
który przechowywał Je pie­
czołowicie przez szereg lat.

Rośnie fala zobowiązań dla uczczenia
60 - lecia urodzin towarzysza Bieruta

Andersowcy mordują 
Polaków pragnących powrócić 

do Ojczyzny

go Polaka 60-tej rocznicy uro­
dzin Pierwszego Obywatela 
Rzeczypospolitej Polski posta­
nowiła poza godzinami służbo 
wymi wymalować 10 pokoi, wy 
remontować warsztaty ślusar­
skie, założyć instalację elek­
tryczną w garażach, zbudować 
boisko sportowe, uszyć na nire 
siąc przed terminem 72 firan 
ki, wykonać karnisze do okien 
oraz założyć i obsiać trawniki.
Zobowiązania pracowni­
ków Zakładów Napraw­
czych Taboru Kolejowego 

w Stargardzie dadzą 
ponad 119 tys. złotych 

oszczędności
Nasz korespondent Kazi­

mierz Ryba informuje, ża pra 
cownicy Zakładów Napraw­
czych Taboru Kolejowego w 
Stargardzie wysłali list do 
tow. Bolesława Bieruta, w któ 
ryin piszą, że uczczą 60-tą rocz 
nicę Jego urodzin ponadplano­
wą produkcją, zwiększeniem 
wydajności pracy, wprowadze­
niem na zakładzie pomysłów 
racjonalizatorskich, założe­
niem szkoły stachanowskiej. 
Wartość podjętych przez zało 
gę zobowiązań wynosi ponad 
11S tysięcy złotych.

W całym kraju trwa wyda wonie obligacji Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski.
Na zdjęciu: przodujący górnik kopalni im. Thorcza — 

Adolf Piórkowski — reemigrant z Francji — odbiera o- 
bligację Pożyczki Narodowej.

Rząd irański odrzucił 
żądania finansistów USA 

w sprawie naftu
MOSKWA (PAP). Jak do- 

nosi agencja TASS, rozmowy 
w sprawie nafty irańskiej mię 
dzy rządem irańskim a przed­
stawicielami amerykańskiego 
tzw. „Międzynarodowego Ban­
ku Odbudowy i Rozwoju” nie 
d&ły żadnego wyniku.

„Wolnej Grecji” opubFkowała 
wspólne oświadczenie KC Ko­
munistycznej Partii Grecji i 
KC Greckiej Partii Agrarnej.

Oświadczeni* stwierdza, że 
naród grecki s oburzeniem po­
tępia brutalną Ingerencję am 
basadora amerykańskiego Peu- 
rifoy’a w wewnętrzne sprawy 
Grecji.

Oświadczenie domaga cię na 
tychmiastowego rozwiązania 
parlamentu i przeprowadzenia 
wyborów według systemu pro- 
pwcjaugtaego, *

RZYM. (PAP). W ostatnich 
czasach andersowcy dokonali 
nowej zbrodni wobec uchodźcy 
polskiego pragnącego powrócić 
do kraju. Polak Maksymilian 
Mańka, przebywający w obozie 
dla uchodźców w San Antonio, 
zgłosił się w kwietniu 1951 r. 
do repatriacji. Władze polskie 
przesłały do San Antonio pis­
mo, wyrażające zgodę na po« 
wrót Mańki do Polski. Pismo 
to wróciło jednak z podpisem: 
„adresat nieznany”. Mańka 
znikł z obozu, a podrzucone je­
go dokumenty zostały odnale= 
zionę w obozie. Według wszel­
kiego prawdopodobieństwa, 
Jtfaksyniilian Mańka został za-

Delegacja chińska 
wyjechała 

na Międzynarodową 
Konferencję 
Gospodarczą 
w Moskwie

PEKIN PAP. Agencja No­
wych Chin donosi, że z Peki­
nu wyjechała do Moskwy de­
legacja chińska na Międzyna­
rodową Konferencję Gospodar 
czą. '

Przewodniczący delegacji, 
dyrektor Banku Ludowego 
Chin Nan Han-czien przed wy 
jazdem do Moskwy złożył o- 
świadczenie, w którym strwier 
dził m. in.:

Gorąco witamy — mówił 
Nan Han-czien — zbliżającą 
się Międzynarodową Konferen 
cję Gospodarczą. Gotowi je­
steśmy do przeprowadzenia ro 
kowań handlowych z przedsta 
wicielami kół gospodarczych In 
nych krajów na zasadzie rów­
ności w celu zawarcia ukła­
dów 1 porozumień handlo­
wych. Pragniemy nawiązać 
przyjazne stosunki z przedsta­
wicielami różnych krajów i 
wykorzystać wszelkie możliwo 
ści dla nawiązania i rozwoju 
przyjaznych stosunków ekono 
micznych między narodem 
chińskim i innymi narodami.

W skład delegacji chińskiej 
wchodzi 25 członków.

Cenne rękopisy Róży Luksemburg 
dar niemieckiego uczonego 

dla Prezydenta BP
WARSZAWA. PAP. — W 

Warszawie przebywał przez 2 
tygodnie wybitny uczony nie­
miecki, dziekan wydziału lilsto 
rll gospodarczej Uniwersytetu 
Berlińskiego, prof. Jucrgcn 
Kuczyński.

Uczony niemiecki nawiązał 
bliższy kontakt z przedstawi­
cielami polskiego świata nau-


